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W ojna W Marokku 

Marsz. Pełain udaje się do 
' Marokka, aby Objąć naczelne 
~ow6dzb.vo nad wojskami W~~~ 
czącemi przeciwko Abd-el

Krimowi 

Proces SłBigBra 
rozlloczniB się w paŹdzierniku 
LWóW, 19 sierpnia. (PAT). Dziś o go

dzinie 10 rano sędzia śledczy wręczył akt 
Dskarżenia Si. Steigerowi o zamach na 
pana prezydenta Rzeczypospolitej s-go 
września r. ub. 

Akt zawiera 30 stron maszynowego 
pisma. 

Rozprawy przed sądem przysięgłych 
naznaczone :wstały na dzień 12 paidzier
nika roku bieżącego. Przewodniczyć im bę 
we radca Franche. Rozprawy potrwają 
~rawc!vpoc~o ~Ilie oL ~o dwóch tygodni. 

Powtórzenie DrOCB~U obywa
·łeli lwowskich 

Prokurator wnidsł zażaleniE nieważ
ności zapadłego wyroku 

LWóW, 19 sierpnia. (PAT). Prokurator 
wniósł zażalenie nieważności wyroku 
przeciwko Mykiełynowi i towarzyszom, a 
mianowicie co do wyroku, zwalniającego 
Mykietyna oel zbrodni oszczerstwa wzglę
dem F edaka, oraz z powodu uwolnienia 
go od zbrodni gwałtu publicznego przez 
napisanie listu do wiceprezesa sądu kar
nego, Hawla. 

Prokurator wniósł użalenie nieważno
ści z powodu uwolnienia Jaegera, Korn
habera, Glazermana i Dwornickiego od 
wspótndziału w zbt6dni oszcz2rstwa i oszu 
8~wa, oraz Kornhabera z powodu uwolnie
~ia od współwiny zbrodni gwałtu publicz
nego. 

SIar2!nia O DOŻYCZk, ame
rYkańSką 

z Warszawy donoszą na.m: 

• -g żą śmiercią 
w razie ' ~yroku skazu3ącego na terorystów, których sprawa 

toczy Silę obecnie warszawie 
Depesze organizacji ,komunistycznych Francii i Niemiec 

z W''lrszawy donoszą nam: , rych proces rozpoczął się wćzoraj przed I Grabski od organizacji komunistycznych 
Pre~es rady ministrów Wiad~sław sądem d~raźnrm w War~~a~e. Poza tem innych państw, a między inpemi i z Fran

GrabskI otrzyma.! wczoraj od komunIstów pozwalają sobIe na pogrozki wobec osoby cJi. 
niemieckich depeszę z pogróżkami. premjera. D~pesza kończy ~ę zwr~tem. w Jak nas informują, depesze tej trdel o-

Wezoraj <? godzinie 6 .wieczorem cen- stylu . rew~!~ero.wym na wzor ~anifestow trzymywał premjer Grabski już niejedno
trala telegraficzna przy nItey Fredry przy- moskiews."le~ mlędz1n~ro~ówki. krotnie. Sę one niewątpliwie inspirowane 
jęła z Berlina depeszę, pisaną w języka Jest to D1ew,tpliWle Dł~bywały wypa- przez Moskwę, a to w kierunku wywarcia 
niemieckim dek, aby zagramczna partJ8 wywrotowa presji moralnej na rząd pol sld, celem nie 

• ." zwra<eała się telegraficznie do kierownika k • k6'" b 
Jak~ .adr~sat, 'YynueD1ony był prezes rządu obcego mocarstwa i to z niedopu- wy onywama wyro w snuercl, y w na-

r~dy .mlD1Stro~, a Jako nada~ca. - ?r~a- szczalnemi pogr6żkami. st-ępstwie móc się domagać wymiany ska-
DlZaCJa komums16w Rzeszy ntenueckieJ. Równocześnie wyrazić musimy zdzi- zańc6w. 

O godzinie 6 m. 20 specjalny posłaniec I wienie, jak telegram o tak bezczelnej tre- Rozeszły się pogłoski, że rząd polskl 
odniósł depeszę do kancelarii prezydjum ' ści, adresowany do prezydenta ministrów polecił posłom swym w tych państwach, z 
rady ministrów, gdzie została przyjęta za państwa polskiego - mógł wogóle przy- których nadeszły te osobliwe depesze. 
pokwitowaniem. jąć urząd telegraficzny w Berlinie i prze- aby natychmiast interwenjowali u rząd6w, 
Komuniści niemieccy protestują w gwał- słać do Warszawy. przy Idóryeh są akredytowani. 

townej formie pr~eciwko eweutqalnemu * • • Pogłoski te jednak po telefonicznem 
wyrokowi, skazującemu łerorystów: Hib- I Jak rJę dowiadujemy \V ostatniej chwili, sprawdzeniu ich przez nas u źródeł miaro· 
nera, Kniewskiego i Rutkowskiego, któ- analogiczne depesze otrzymał premjer dajnych okazały się nieprawdziwe. 

m • 
Wl premjer Grabski , 

o bu żecie na rok przyszły i równowadze finansowej państwa 
Szef ,rządu przeiawia może zbyt dalekoid'lcy optymizm' 

"owe źródła dochodów: Opodatkowanie samochod6w i stemple szkolne(?) 
Z Warszawy donoszą nam: I dą na normalnych źcódłach dochodowych I - Dla uzyskania środków na ::więk
P. premjer Grabski udzieIH wywiadu skarbu ze ściślejszą oczywiście !"rachubą, szeme wydatików na oświatę, 00 jest nie

spółpracownikowi jednego z pism ~!I'- dzięki na.bytym doświadczeniom i staJe I zbędne. projeWowane jest nowe źródło 
szawskic~ któremu powiedział co nastę- zwiększającej się spTalWlJloścl apar8llu dochodu paDs(wowel!ó w postaci stempli 
uje: skarbowego. szkolnych. 

- Budżet na rok 1926. mimo urodzaju, W dochodach nadzwyczajnych preIi- - Z równą koską przy układaniu 
nie mc.te bardzo odbiegać od budżetu te- minowana bętbie mnieisza suma wpły- budżetu odnosi się rząd do rozwoju rob6t 
~a.rocznego. Przy układaniu nowego bu- wów z podat,ku ma;ątkOlWeuo, zgodnIe z publicznych i reformy rolne~ uzaleiniając 
dżetu, kierowaliśmy się bG'wiem zasadą. nowelizacją tej ustawy. Wpływy nato- oczywiście rozmiar dTiałania od źród-ef 
że urodzaj musi iść na uleczenie ran, za- miast z pooatltów pośrednich nie ulegną dochodowych, jakie w tej dziedzinie są 
danych w latach u:bi~łych przez ZQ.tszcze zasadniczej zmianie. do ~ą~tlJięcla. 
nio wojenne, klęski ż~"!iołowe i nieuro- W poszukiwaniu nQwych dochodów - PoZ8iłem budżet na rok przvsz~ u. 
dzaj zeszłoroczny, a Wtięc: na wzm,ożenJie nąd zamierza wy~yskać zwiększ-iący się kladarny jest ped tem samem 'hasłem, jak .. 
sił społeczeństwa. aby mu ułaiwić prac~ ruch samochooovry, aby przez raoJonalne na~daIei idących ale rozumnych os~zęd .. 
produkcyjną, oraz na spłatę zobowiązań I jego opodatkowanie z}'lS,k8Ć odpOlW'iednie ności, bo to ~est jedyny sposób zachowa
z roku ubiegłego. fundusze na remont nielZ-będnych dla f OZ- nia równowagi budżetu państwa i ulżenia 

- Prelliminowane dochody oparte bę- woju automobHizmu dróg. życiu gospodarczemu. 

Kongres sjonistyczny w Wiedniu 
Najwięcej delegatów przybyło z Polski 

WIEDEN r 19 .si'Npnlr<t. (p18Jt.) - Na 
'WIcWi11aJisZlem p'olsd.edJze!llliu Ik1ong,re,su s*OiII,i
stycztlJe.g:o 'W')"bramy ,z;osbał !prezels,em klOn
wesu SOIk'ołIOrw. P'l'ÓCZ teigo wY'bl1alnlO S2'Je
relg wkep.re'ze lsów~ UsysZlkirn (Je,pozOIli
m:a). dlr. Handltlk,e (Bel,Hn). BerliiIl (Nowy 
JO'!1k). df!'. Lcwilt (W,aIt'SI~aJwra)r pose1 Falt'b-

ste'iiIl (WilłlrS'Zl8.IW~'). dir. KlluiffiieJ (WIM'sza-
wla) i Wiese (Nowy JOl'lk). 

KI()I1l1,jlSlj1lli KrorutrolująJCl8. wJelryf,iJk,owlaiba 
IDIrundJalty 1 OIznańmńł1a, ż,e konl~lres HCizy 304 
Uipr~IW n i'onytclh d,o !!101SIOWlM11Ia, d e'l e~a t ów . 

Na+w~ęoeq dele,gJat.6w p:r,zylbyiło z Pol
'SIki - 49, z AmerY'ki - 40. 

Centralne, Stow. Kupców i Przemysłowców 
w ojewództwa Łódzkiego, ' Piotrkowska 10. 

strejk metalowców trwa 
Rząd interweniUje i pośrednIczy 
1- W,rul'SZl8.IWY dono$'Z.ą nam: Wczolrl8J) 

Ze sfer miarodajnych dowiadujemy się, Zarząd Centralnego Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców Woj ew. 
te wiceprezes Banku PuIshiego, pan Fe- Łódzkiego, Piotrkowska Nr. 10, podaje niniej~zym do w~adomości, PP'. człon-

'W miln. plt'Ia1cy i 'o,p~leikj społe'czn.e'j 'od'bywa
ły' s,ję Iloonf,e.r,ellllCljle w Siplt'raJwi'e ZJa1halr!!,u ł 

IStre,~k,u w porz.::,:1: y.śd.e me~allowym. N andy 
t,e ZJOIS ,t 'ały Zlal.ni,cjowlaln.e lPifZ.eiZ 't'Iząd w,obe~ 

.g~·oźnelg'o :z:alostrlzenlla się sylwacH sŁl1eilko .. 
,wlej w aiąlgu OlS ba bn,i ch dni 1 itelt'wlani,a !'lO

k,ow,aa'i 'W'skutelk a-oZlbi'eżno·śd. 7iąd'ań. 

Robotnicy ~kłonni ostatnio do pewnych u
stępstw, uedukowaH swe pos:daty t~k. 

że obecn~ d-o.magaią się 30 pr. poowyżW 
dlotY'chcz~tSlowycjl, ?:balc w pos'Zlcz,e'g61iIlycih 
kiateg,olt1jrudh. Prz'2l11lysJowcy l11Iat,omirust 
ptrIzy 5 plt'oc. ~alk,o .rl11lalk'$,il11lul11l" ffiioŻlHw,e'J 

'P'ocliw yżlk i - lI'óW'n>()Ic2'JelŚnń'e sltalflaJją S1ę wy
zyts'k,a:t sytwalcję. 

Iiks Młyr:::rs'j pl'owadzi w New Jorku kó',,', że importerzy, chcący uzyskać zezwolenIe na przywoz artykułow mezbęd-
~cJl!erencję w spradc pożyczki am~ry- nych stosowni~ do Rozporz. Rady Ministrów z dnia 7.VIII 1925 (Dz. U. R. ~. 
kaiiski2j db PcIshl. Nr. 80 poz 553) winni zgłosić do dnia 23 sierpnia b. r. swe' zapotrzeb0v.:aOle 

Sta:;.'.nia r.ana 1'1!y~;;Jrsi.d'}~o !mdy}{eją ]1<1 okres -4 miesięcy c!o !Srudnia b. r. włącznie d? k~ncelarii Stowarzysze!1la. 
i .. , , ,. ", r 7,głoszenia należy uskuteczniać na odpowledOlch formularzach, ktor~ są 

E ę ~ m.r;u~r:-,t::,}7; 1 przyc!:y.,n(l~\::Ul ,("Y"~. d'iow I do naby' cia w kancelarj' j Stowarzyszenia w godzinach biurowych od 9- 1 1 od 
~.on-OY~hY.~lfu~~~Stm~~~· l·'~_~~ ___________ ~ ___________ ~ ____ I ..... ... l

li 

4-8 po południu. 

KJOnfe,reiIllcd,e są p'l"OWlaJdJZio.n-e oddzi,e>lnie 
z IP1'zed!Sltiafwkiel1al11li pos'zc~ególnych (iltJt'lQl11 , 
Czynniki mil3.:rodtajnle chcą w telll slpIOISób 
n.awli ąlzlat p'owt6rnlle p,rze't'lw,arne pe'rtrralk
tlaloje. JelŻetJ,i pr:oeilTI)1St.owlcy ni,e odJnZlucą 

z.nÓw tych p:nyb, w>SjpóliI1la !konf'eiflettllc)a, ieJS~ 
iI1liJe Wyjk!tWCZJOOlia.. 
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TĘT o CHWILI 
Sensacje 

Prasa amerykańska zamieszcza sązm
,te korespondencje z Fryburga (Saksonja), 
~dzie dzieją się nadzwyczajne cuda. 

Korespondent nowojorskiego "World'a" 
..,pisuje odkrycie profesora zoologji, Man-
6olda, ldóry stwierdził u glist ziemnych, 
zwanych dżdżownicami, ponieważ zjawia
ją się po deszczu, zdolności śpiewackie. 

Korespondent ów był obecny przy 
eksperymencie prof. Mangolda i, jak twier 
dzi, słyszał wyraźne dźwięki rytmiczne 
"o sopranowem brzmieniu", wydbbywa
Jące się z szklanego klo~za, pod którym 
-:najdowało się kilkanaście sztuk dżdżow
nic. 

W tym samym czasie, gdy obdarzony 
bujną wyobraźnią i subtelnym słuchem 

jankes podawał swemu pismu niezwykle 
sensacyjne recenzje z koncertu dżdtow
./lic, panowały w Saksonji szalone upały. 
Temu może trzeba przypisać "odkrycie" 
"World'a", o którem zapewne się nie 
~niło profesorowi Mangoldowi. 

Pohopność, z jaką publiczność amery
kańska przyjęła wiadomość wkraczającą 
w dziedzinę pseudonaukowych Mordge
schlchte jest tego samego kalibru co za
pał, który budzą w Europie i w Ameryce 
próby przepłynięcia kanału La Manche. 
Sensacja, emocja niższego gatunku, ga
piostwo - p.obudzają tłumy do entuzjaz
mowania się rekordem bezcelowym, wy
sakiem bez sensu, jakim jest przepłynię
cie La Manche'u. 

U 'źródła tej szkodliwej często, a zaw
sze bałamutnej zabawy stoi też prasa, któ
ra rozdyma do niebywałych rozmiarów 
rzecz samą i jej znaczenie. 

----------
Gdyby korespondent "World'a" szukał 

w Europie sensacji prawdziw~ch, a nie 
urojonych, znalazłby je bardzo łatwo i nie 
zbyt daleko od Fryburga. 

Pierwszy dziw ujrzałby w Warszawie, 
,?ofatygowawszy się do kuratorjum okrę
gu naukowego. Dowiedziałby się w po
o::zekalni tej instytucji, iż numerek kolejny 
wydawany interesantom przez woźnego 
służy tylko po to, aby otrzymać z kolei 
po trzy lub czterogodzinnem oczekiwaniu 
inry numerek kolejny od !:ekretarki re
ferenta. 

Tam by się przekonał ciekawy jankes, 
ile ułatwienie muże być także wykorzy
stane jako utrudnienie, i że czas, jako dar 
boży, może nie być brany w rachubę. 

Drl!gi dziw ,zasię ujrzałby w Łodzi, 
gdzie uczą ludzi chodzić po mieście. 

Przekonałby się tutaj, iż pruski "drill" , 
opacznie zresztą zastosowany, zakwitł 
wspaniale na ulicach polskiego Manche
ster'u. Sfotog,rafowałby bajeczne sceny 
lekcji, udzielanej niepojętnemu uczniowi 
przez niedokształconego pedagoga. 

I jak to zwykle bywa w takich razach, 
zauważyłby niezadowolenie ucznia z nau
t:zyciela i vice versa. 

Sensacji rzeczywistych nie brak ni
gdzie i nigdy. Sensacti śmiesznych, pod
niosłych, głupich i szlachetnych, pra w
dziwych i fałszowanych. 

Życie. kryje ich miljony w swej głębi 
t wyrzuca je masami na brzeg. Kto się po 
nie schyli, ten je łatwo odnajdzie. 

Tres. 

Przyrzeczenia Chamberlaina 
WIEDE~, 19 sierpnia (Pat). - "AlIge

meine ZeitUllg" donosi z Londynu, że ro
kowania między Brlande,m a Chamber
la.inem dotyczyły nietylko paktu gwaran-' 
cyjnego lecz i szere1!u inn'ych kwestji, ~ 
Jnda,nowicie sprawy Chin, Mossulu i poli
tyki rosyjskiej. Chamberlain iak twierd~: 
korespondent d'Zimnika, miał przyrzec 
Francji poparcic dyplomatyc:tne za ~odę 
lej na politykę rosyjską Anglji i obiełn,ice 
4ikłonienia Polski do wzic:;cia w tej polity
~e udziału. . 

·Zt1d(lnia "bd~e' Krima 
MADRYT, 19 sierpnia. (PAT). - Dy

rektorjat podaje, że Abd-el-Krim żąda 
tlietylko uznania mezawisłości luaiów 
~iffen6w, ale wydania materiału wojenne
go i automobH6w ot"az wypłacenia wiel
kiej sumy pieniędzy, nie dając żadnych 
gwarancji. Wobec tel!o o poważnych ro
kowaniach z Abd-eJ-Krimem nie mQże 
być mowy. 

Dr. med. 

8RO"ISlAW fRENKIEl 
~owS"óci~. (il(~) 5 

chor-oby' i1.er"!.-vowe 
od 5 do 7 pp. 

Traugutta Hr. lZ. Telefon ZZ .. 7Z. 

o z 
Stul!ębna fama niesie, że jedynym czło. 

wiekiem, kt6ry w czasie krótkich bo za
ledwie dwumiesięcznych ferji parlamen
tarnych w Polsce nie spoczął i coś robił w 
polityce - jest pan Wincenty Witos. Ta 
sama fama twierdzi, że z wielkim hukiem 
urządzone uroczystości ku czci Reymonta 
w Bagumiłowicach są tylko pyszną ze
wnętrzną oprawą do zaltulisowej gry, któ
ra pod bokiem gospodarza wierzchosła· 
wickiego miaia być dn. 15 b. m. sfinalizo
wana. Gra ta - to Lanckorona rediviva, 

ale w nieco zmienionej formie: sojusz p. 
Witosa ze wszystkimi oprócz !,Wyzwole
nia" przeciw rządowi p. Gt-abskiego. 

• 
l ey nt 

Nie chcemy twierdz.ić, że wszystko tak 
jest, jak głosi przytoczona przez nas plot
ka polityczna, ale coś prawdy .w niej jest. 
Trzeba sobie tylko przypomnieć parę fak
tów i uprzytomnić sytuację polityczną. 

"Piast" po wystąpieniu zeń grupy ,,Je
dności ludowej" pozostał bez wszelkich 
walor6w moralnych i kulturalnychf jedy
nie jeszcze profesor senator Buzek rato
wał pod tym względem sytuację. Takie na· 
zwiska, jak Wysłouch, Anusz zostały poza 

\ 

"Piastem", no a z rodzi~y Witosów z do-
daniem nawet Kowalczuka, MakuIskie
go, Brodackiego i jeszcze paru, kapitał 
moralny nie uzbiera się. Gospodarz wierz-

chosławicki odczuł tę pustkę moralną, kt6-
ra wytworzyła się dokoła niego po ostat
nim rozłamie. Bo kt6ż inny, jak nie on pn
stawił na wyborach do obecnego sejmu li
stę nr. 1 pod znakiem Józefa Piłsudskie
go. Ten znak był mu potrzebny: do sprytu, 
giętkości i umiejętnej ł1i!itacji potrzebny, 
był niewątpHwy walor moralny. Rolę tego 
waloru odegra" niestety ludzie zbliżeni do 
marszałka Piłwdsldego: ,W clągu dwóch' 
lat sejmu pomiędzy tym skarbem moral
nym a llPiastem" powstała przepaść f, jak 
wspomnieliśmy, pan Wincenty Witos od ... 
czuł, że trzeba znaleźć nową "czapkę -
niewidkę", nowy "dywan - samolot", ab} 
dalsz'ł karjerę poHtYCZD4 fobi6 • .' Ina' z do 

. ł Jak to było, iak się mło, kto na te' 

rym I n a U wpłynął, nie wiadomo; jak w bajce trudnQ 
to wytłomaczyć, ale pewnego pięknego 

B d 
· b bo- d bo-. • bo-.. J 1r • poranka dowiedzieliśmy się, że autol 

U UJęcy O razen gospo arnł SOWleCnlel -- au sowle- "Chłop6w" laureat Nobla Władysław Rey· 

ty uszczęsliwiąją SWYCh poddanych •• Manufaktura l' mont należy 00... s~onnic~a "Piasta'" 
i propaganda Wyd.ało się to w~st~ ~~e. Twór· 

. ca nIezapomnianeJ epopet zyCla Borynów 
(Korespondencja własna "Głosu Polskiego") I nie m6gł przecie sądzić, że z tego tyŁuh' 
Moskwa, w sierpniu 1925 r. Ale bal&a dl,ohn,a dzia~a;1no()ść !1Ii.1(\ ~ClicLa- musi być członkiem stronnictwa p. Witosa, 

"Oze,rwooy W\S!chód" - tlo\V1aJrzystW'o W1a}.a~a .arrnbi:bneg,o Z'9.J1"zą.dlu. Pooimow1ono bo "każdy chłop ma coś z "Nasta". Pamię
a,kcy}ne pod tarką' f·h-mą pow~ba~o w Mo- więc pOrt"z,ud'ć osbatŁecllnile malnufalkltUlt'ę i tamy wszyscy że poprzedni laureat czci-
S'kwi-e dla Slbw'OI'I:rendl3. "ozerW1Ol1re~'o" pr'ze- . Zlająć s,ię ... a~c;ją oświ'aJbową Ola słt1epalch k,a- godn ' H ' k S' ki' •. 
mysłu i halllld!lu w BuchaJ1'1ZJe. T()WlM'IZ.yS~'Wo ukalS1cich. . y sp. • enry len eWlCZ ponumo, ze 
milabo za z,ClidJaJllIi~ sY'sit~aIŁy;czną pomole clila Pełl!1OO1'1loona~ fiowamz}'\Slt'Wla' "Krn$lnyi wszystko C1ągnęło 'go do demokracji naro
rozwlO;u P'1"z,e!Il1Y'S~OWIego ludów w.schod- W,o,5lt'dk" l1Ia Kubań, p. Dołgopolo'W, przed- cłowej i jej orjentacji, wytrwał w czasie 
nilCh, OlalI,eżącyoh dlo Z. S. S. R., mVabo je st&Wliq. memoM,ndum, w .kt6rem pisze:. wojny na bezpartyłnym. posterunku, czując 
Wlzbo.g,adć i uSlZJczęślhWć. Rząd sowi~cki "RozWimą~em ?'I.~ wykoo:8JTh],a tJadań towa- podwójną odpowiedzialność wobec swego 
sprzyjał taJldej ~nk~at)"Wi,e goo'P octaJr<C,z<!l , rzystwl3. SI~Ć M}I w sba.mca'ch obwodu Iku- nar du . k t' ,. 'k' 
po.stalIl,owil więc wi'e'llką ~aJbryn(ę W'łó'k1Ien- bańslkh;g,o, a i,dąc dlaaej wgłąb OlaJSZteij praJCy o '. Ja o s oJą~na SWlecznl u Jego 
niJozą w ZamrujSlku ptt'I2lelk'M'JaĆ Buc hal1"z e. na-d z}edrnoczen,i~m WM z mvalSlbem i sibwa. ducha, Jako własnosc og6lno - narodowa. 
Roz,uffilOiwano tJa~: BuchM'la ma wł.alSll1ą ha- T'Z1ClijąC ozybehllile, kluby, kó~a drMIlaJtyc1Zitle Władysław Reymont ciężko zreszfn 
weł'nę, będ!zdle wię,c mro@la ją ~l'ohić we i t. d., clJOIS,~edlłem clJo kJon:i:e'~ZlT)jości ~aby~~a schorzały nie odczuł Jej podwójnej 
wŁalSne,j falbryc~ dilia z,a,spok,oj'e!l1li'a poibrzeb ~łaJSne'g.~, klJJna ruchomego I ocllpow'lledmch odpowiedzialności, nie zdał sobie sprawy z 
włośc,uaństwa bucharr,g1k1e-g'o. PrZ'ernieść fl3.- f.lllmów... t g' l' ól od h 
bryłkę do BuchaJry bybo 'brudn-o, pOI2loostJa- Kredy w ten sposób manufaiktu1'l8. dla e o, ze .zys {uJą~ ag n? - nar ową.c wa~ 
w~'OńIO więc ją n,a mi,erys.cu, w Za'rarslku. wfośdarn buchal1"sk1!ch mni:e.nib się cudem łę, straC1ł wzanuan częsć swobody ł ze WOn 
Rządzi/bo nią tOl\\na!rtZysrtw'O "KralSnY'~' W,o- na kin.o dla kozaków b ucha'rslkich , ZJall"zf\d bec tego nie może być członkiem ani "Pia-
st'ok". pOSDaIIlowił uwrecZln,ić s~bie. sla", ani "Wyzwolenia", ani grupy ks. O-

Rzecz nie by~a n'aJzbyt trudna: It"zeba. . Zd«..ytd()W~no zbudpwać SrMIlolot imi~~ konia, ani, bo ja wiem, klubu p. Matakie-
było obrzymać z odtpowi~dn·ilej ins .cji ma k1'el1"O'\'imlk,a ~ow Tl..ySrtwa "Kl1asIlY'1' . • 
SUl'owi~c ba'welny, przerobić ~o moz1iwi~ Wo~dk", tlowrurz)"Siza Biell/atkoWia. Pti'enię- Wlcza. ~s7:ystko to są st~onn1ctwa ludowe, 
O1,a~t'anri'ei w fabrype ~at'lalSilde,j i dOSlt'arrczyć ctzy na to nie bypo. Zrobitono więc 'haik: po- chłopskie, ale Reymont Jest ogólno - naro· 
włloścrilańSltrwu Budl,a1ry tJańs'zy towalr, dalj:/,c ozęho dldlk21a,ć pewi'en odselt'eik dlo ka'Me~o dowym twórcą! 
mu w t,em sposób tywy i 'Il1amalcaJJ.ny dowód kon\br1akitu z "ne1pma,n,amri" n,a budowę s,a- Stało się jednak! 
kopzyści, płynących z n~1·eżenila do Z. S. mollOtu. "Neopm.runi" chęhllti,e s,ję n-a to zgo. Władysław Reymont został własnością 
S. R. dm~;, przed'stawiaiąc odpowi'e,dn.j'e kalku- stronnictwa p. Witosa. Nic więc dziwnego, 

A obo co z tJego wynikło. Wrośc:ilrunie lacle 'haJk, "a~y k~2j~ b~dow~ 9a~ollotl1 że sprytny gracz polityczny pod firmą uro. 
buchail"sey ni'e o1l1"zymal'i ani 1edne~o me·tłra IIBloelakow me obclązal lich l{1leszenil. ' • .., ., 
malIllUfaiktu,ry od t'orwlal1"zystwa "Kt1aJSnyj Talk lub iltbalCZJej s,a,molot zbudo-wano. czystOSCI ku CZCI Jubilata robI swoJą nową 
~osl'Olk'''cho,c,ilalŻ ten ost,altIni pootrwbe1"ał Wćywozas pooba!now~'onlo jeszoze wydać tranzakcję poH ;czną· Doszedł do wniosku, 
t~lje wszę-diZli'e. OlalW'e1t w stepach ka.UJka- b1"oszurę, poświę.coną dZ:laf,aIInośc·i Bi>eb.- że już czas najwyższy! Rozgardjasz f chaA 

slk~lch i Slplf'Zleda'wał mallluf,a1Idlu,rę innych fa- kOlwa. Wydał ją, według napisu na okład- o~ na lewicy doszedł do apogeum: Kryzy! 
bryłk po cenaich ,') 70 proc. wyżsZ}"C'h, 'liż ce, .mi,ejscrowy ~om11~'eIt. pJ.'l.3Jc~wn~kĆYW i ~o- gospod.-fin,ansowy 1rompromVtufący poIity' 
us'Lall\:me przez komilS,a:rya1t elli/a hal!ldlht we- I botrukĆYW, a nalJnsał Ją 1 pil'en,j,ądJre d~ n.1/I~- k Wf Gr b ki 't' .. ' 
wnętlJ'1zlnego. Pomilmo t'alkj~go c;ooniQ<Cl ~aiki p. ChaHllll, dY'reiktor tegO'i :,CZ>e1"wone- .ę p. • .a s e.go ,.es rownlez,w ,zeru-
wSrzystl!de tlf7alIllzatkcje bowa1rzyst'Wla d3lwally ~o \Vscho,du". Cle. Czas WIęC naJWYz~zy pchnąc Się ku 
deHcy!, a w's'zys,t'lde umowy 2 osobami W1"eszde urządzono finm,· na kt6rym władzy. Dziś, dziś najlepsza pora! Jeszcze 
PTyw'a1tllllemi m~lały wyraźni~ chalt'aikh~,r n~re- za 12,000 rb. zJt uwiecZln-i·on.o cały "Kras- za tydzień, dwa, miesiąc, lewica wyjdzie 
korzystny. dl,~ filn11~. . ! nYi WoS'bo'k". . z kłótliwej drzemki, jeszcze miesiąc, a nuz 

Zapom~lnaJJąc WIęC o llLaJnufaikturze: Teralz doplero po roku taikIej ws,zeoch- Z po ,. t A d' Gr b ki _. I .l,' B h .' k 6 . ł . .. mocą SW1e ee;o uro laJu pan a s 
P"a:cuJącym ': 1~{.IIZII€ uc ary, t ry ml'a . stronneJ 1 owocne') pracy "Czerwony ',.,. 
?yc ~sZlC"zęś1ijwlooy, "Kl1aJsny! W.?,stOlk" za- WSIchód" ma 2lalsiąść na ł'aJwi.e oska't'Żonych w~skoczy z o~ałow. BędZIe za pozno. 
Jąl S'lę b~dlm.vą fa1br)'lk s'ovl1edl<lch, mly- lia T<Oz(rwolnłenie funduSlZów skaThowych, WIęC pod znakiem Władysława Reymonta 
nó,w, cegl1e.1ln,J, 50,000 rb. na budowę głów- d efnau cLalcj e , nardu żyda I fahz·elrstwa etc. dobija się paktu ógóJno ~ narodowego. 
neJ farbrytk'l, pobrz,erbnej ~Ia towaI1'1zys1;'wa 9hna!Z dzia'~t;no.ści towat'1zY'shWl. "Kra- Wskrzesnąć ma Chjeno - Piast i chwv-
Zla'WSlze bJ'1alkoWial,o, nalbomlla""t po 100,000 i snyJ WloSlt'ok" resit budujący i ,rlle>czywiśde ., K d l ł d b' ., . 
rb. na różne przecllsiębi'oJ.'lSlt'Wla cLrugo i tmze- I godny uwa~i... CIC . a yc~usz wazy, a y zamąOlC naro-
oi'orzędne ~alws'ze się ZJT)jaJ1lazro. I 1-. Z. dową kadź. 

Oto zakulisowa strona uroczystości do-

Niemiecka pułapka na Polskę 
PARYż, 19 sierpnia. (PAT). "Temps" I czoło wszelkim niebezpieczeństwom, sta

pisze, że dla nikogo nie jest tajemnicą. iż nowcza i zarazem ostrożna polityka, któ
proponując dn. 9 lutego dwie formuły dla rej się trzymała w pierwszych latach nie
swych granic wschodnich i zachodnich, podległości, przywróciły Polsce sympatję 
RZ'csza chciała zastrzec sobic możliwość środowisk, na które zdawała się skutccz
rewizji pierwszych na swoją korzyść. Nie nie oddziaływać propal!anda niemiecka. 
ul eRa również żadnej wątpliwości. że na· Nikt już nie może nie dbać o Polskę, sta· 
{y:chmiast po przyjęciu do ligi narodów, T' "iącą mocną barjerę przeciwko bol
NieA'ry .lażądają, na mocy art. 19 ponow- szewizmowi, zagrażającemu całej starej 
ne.go rozpatrzenia artykułu traktatu wer- Europie. Na amerykanów wywarły wiel
salskiego. dotyczącego granic z Polską. kie wrażenie argumenty ministra Skrzyń
Dlatego też, oświadcza "Ternos", \nalety skiego, który dowodzi, że kooperacja 
powziąć wszystkie osjrożności, aby nie Ameryki z Eur·opą jest niezbędna dla ura
być zaskoczonym żadną niespodzianką. iawania od zagłady zagrożonej przez 
Sam fakt, że nie zważając na traktat wer- wschód rasy białej. Broniąc sprawy pol
salski, uważają Niemcy za stosowne sInej, minister Sktzyński bronił sprawy 0-

wzmocnić jego J!warancje względem gra- ~ólno-eJ.lropejskiej, tembardziej więc nu
nic zachodnich Niemiec wywołuje żal, że leży zwrócić baczną uwagę na niemców, 
te same dodatkowe gwarancje nie są którzy jedhi są w stanie zamącić pokój w 
przewidziane i dla Polski. "Temps" zwra- l Europie przez stanowisko, iakie zajęli wo~ 
ca uwagę na fakt, że obecnie nie ma ch y- bec swej wschodniej sąsiadki, a które mo
ba dwóch zdań co do konsekwencji, jakie że dodać odw.a~i sowietom w ich poJ!tyce 
pociągnęła.by za sobą napaść niemiecka wywrotowej. VI tern stanowisku N;zmiec 
na Polskę, która, dzięki konsolidacji leży cale niebezpieczeństwo dnia jutrzcj
SWY~~l finansów i ~stabilizo.wani~ .s~ej sy- szego i pop?łnionoby wie]1~i 1 łąd ,.;dyby nie 
t~a~Jl we~nętrzneJ, stała Się dZISIaJ czyn- postarano Się przy okazji obecnych roko
nl~loI:\ nlez.będnym dla: l'óY"nowa~: euro- I \~an. z Niemcami postawić sprawy w:Tai:
peJskleJ. ŚWietna orgamzacJa armJl, która I me 1 raz na zawsze wyjaśnić kwest ją sto-
pozwala Polsce własnemi silami stawić SUll'ków polsko-niemieckich.- ' 

maniewickich. Zobaczymy wkrótce odsło
nięcie kurtyny: rozegranie sztuki p. Wito

r sa do końca. 
. St. Gt-. 

Kongres łlUmafyczny 
w Uewls 

PARYż, 19 sierpnia. lAW). - Z De
wos d«)l!lr(),5zą, że rozpoczęły ~ię bMn obra
dy międ!Zy,na,rocto;we w sp,raw,alCh klima
tycznych. Prz)'lbyIo k,alo 50 dele:ga16w 
różnych państw EUJropy. 

(lJussolini O pakcie bezpie
czeństwa 

RZYM, 19 ~ierpnia. (PAT). Premier 
Mąis,rQllini przcs·lal Rm ,a.:adorowi fralncu
sllciemu noię. wy1raLaljąo::a o :nję W Slpra
wie odpowied'zi franctlsikiej co do p:aiktu 
be'z "oczeń,stwa 

&we, 
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oc es , r rys o Warszawie 
Sprawcy krwawej strzelaniny Hibner, Kniewski i Rutkowski przed sildem doraźnym 

Ostre starcia między trybunałem i obroną m. Oskarżeni chcieli wykonać zamach 
na Cechnowskiego •• Prokurator żąda kary śmierci na wszystkich trzech 

Z Warszawy dono,szą nam. 
W tej niezwykJl.e W'strząsają·cej opinię 

pU1błiczną sprawie zainteresowanie wśród 
sfer prawniczych było nie mniejsze. 

Do.jazd do sądu okręgowego i brama 
weiściowa obstawiona gęsto posterunlH:am: 
policji. Poruszenie nerwowe druje się od

, czuć w powietorzu. KontroIa ,u wrót sali 
sadowe; nader ścisła. 

OSKARżENI. 
O godzinie 10 m. 15 rano wp,rowadzono 

na salę sądową !kolejno po jednemu z 
os,karżonychj pierwszy wsz~dł Hibner, o. 
kazały, t~gi mę,żczyzna, kule'iąc, podparty 
na lasce, w oto,czeniu dwóclh policjantów z 
'kar.abinami o osadzonych bagneta<:h 

Drugi zjawił się RutkO'W'Ski, młody, 
szczupły c!Mopa'k, również podpierając się . 
skromnie, siada na ławie. 

Po ,pewnym ustę'Pie czasu ukazuje się 
trzecie widmo ,krwawego dnia Warszawy, 
skromny, o potulnym wyglądzie, Kniewski. 

Wszyscy trzej ni,e robią wrażenia cho
ryoo, w~ądają zupełnie normalnie. 

Hilbner, siedzą.cy pierwszy na ławie, 
buchalter z zawodu, półinte1ligent, pO!lU
rym" wzrokiem toczy po sali, a szcze.gólnie 
nienawi,g,tnie spogląda na ławy dzienni'kar
slkie, obsadzone bardzo licznie przedstawi
d ·elami wszystkiclh kierun'ków, między in
nemi i dwoma reprezentantami agencji 
bolszewickiej "Rosła" i &.iennilra urzędo
we~o sowietów "Izwiestja". 

Na ławie oibrońc6w zasiedlli: adw. Du
racz (hroni Htbnera i Rufkowskie.go)., adw. 
PaschaIski, obrońca Rutkowskiego i adw. 
Rudzi6ski. obrońca Kniewskie~o. 

OTW ARelE ROZPRAW. 
Po k~l1w mbutach wc,hodzi na "alę 

komplet/sądzący n·a czele z wiceprezesem 
Gumińs'kim, oraz przedstawiciel oskar. 
żenia publicznego podprokurator Stoczyń
ski. 

- Otwieram rOZlprawę sądu doraźneóo 
- ogłasza przewodniczący. .. 

Rząd uspaka!a 
Wszalkie alarmy są bBzpadstawne 

(Komunikat półoficjalny) 
Z pewnych sfer SZ€I11ZJOIl·e są P'QgłOSiki 

o po:nownem lZlaJchwilaniu s·ię zŁote,go i o 
,'brt.t!dnoś'aVa'ch pOWlstały1ch w mW.ąlziklU z re
ad!iZla ,c:ą p'oż1~c'Zlki <lmeryumńsGciJei. 

P'OIg:l'osiki te SIZlell"ZJooe są , 'ben.dJeln,c)'ljnJile 
rw celu wywlO,~al!llilaJ JPlaatikn i nie'polkJoju. 

Rząd 'Zld1a1je s'OJbie ook~adnj.e stpnawę z 
ltr'llJdzlIOśd syt'lllalcjiiJ, ~elSrt Ijednak dlO dJarlszeJj 
WJal~ki c!ałlk'owlitcule' pl'lZYl.!!otowlany i nie z,a
ruedlba IIlIiiCIZ~O, co() d10 j,elj pww,adlzema,a i 
prZeltI"Wlan:lajE1s't i bę'dlzń,e potlt':De1bn'e. Tym
C'oZ1alsean Żladna :oalSladlnJlc'ZIa zmilal!lla w S!)'Itu
oruCJj~ nńe 'Z'as,z·ba, N~e IliaIlelży rówtn!i,e,ż Olp.a'CIz
ru e kl()l!D€·nooWla ć ,ok óLniikl8. Bailllk'll P o 1lSllde
go o łoed'l!l1~n ow,e'j spłla cile ZlWIl"OItl!l )'Ich Ikifle
dY'tóW1, lPonLeiwJa!Ż ma lwć t)1lko ustlal].OI!lIa 
l2laslrudJa !kiOl!llIC1c:zruośd Słp'ł1rut:y, dho oila'żnly 
lCIZ~ci, P.O'ZOlslttaJWtilaryą,c ffilOIżn,ość p/POII Ooni.~art: 
1)'1lk,0 'w w)'lpla,dlk,alclh iklol!l,ilelcZl!l)'lch i ty1llko 
JPo slplia,c,el!lJil1l adp'Qowi'eldn~'elj c1zęśd dlhL~IU. 

N aJt'omruaiS t nie ilw.ll'e'Ży lik zyć t ymCIZ'aJ
s,em nla mc'ż.n'OIŚć ulzyS'k,a'TIila flIO'WJ'lc'h ka-e
d'YMw. 

Pana GrabskiEgo dzień 
pOlityki międzynarodowej 
z Warszawy donoszą nam: 
Premjer pan WIad. Grabski poświęcił 

dzień wczorajszy rozmowom i konferen
cjom na tematy polityki międzynarodowej. 
A więc konferował przedewszystkiem z 
tnin. Skrzyńskim, następnie przyjął wyje~
dżającego do Genewy ministra Moraw
skiego, a wreszcie konferował z prezesem 
sejmowej komisji do spraw zagranicznych 
l'0s. Janem Dębskim. 

, 

Nin. Skrzyński jedzie 
do Rawla i li~nBWY 

z ''\1/ arszawy donos~ą nam: 
Dnia 23 b. m. wyjeżdża do Tallina 

(Rewel) na konferencję baitycka minister 
s"raw zagranicznych pan Skr7.Yński, Po 
konfe ;.-cncji "'raca do 't: r ;:l.s~awy na dzień
dwa, potem zaś udaje się do Genewy na 
sesję ligi narodów. 

WYBUCH NA OIC..RĘCIE, 
NEWPORT (R1J.ode Island) 19 $ie rvn;a. 

Na jednym ze statków pa s ażcn:k ich .:adą 
pił wybuch kctła. Ofi ~ :''' l''1i wyb l1 ~hu Da
d9'o 17 os6b zabitych i 75 rannych. 

I Z pośród 31 świadk,ów i 2 bieg'lych, nie 
stawiło się trzeclh świadków, z !których 
Eioehenlbaum i Krakewski, ofiary krwioźer
<:zej strzelaniny, dotąd Jeżą w szpitailu i l'e-
czą rany, a, jak brzmi zawiado,mienie 'szpi
tala., nie mogą jeszcze wstać z łó,żek 

Na zapytan~e przewodniczącego Hibner 
odpowiada: urodziłem się 'W roku 1893, 1'0-
dzke Jan i Mateusz, nie mieszkałem stale 
w Wa~'szawie, 4 klasy szkoły średniej, p~
lak, kato,lik, buchalter. 

Henryk Rutkowski: urodziłem się w r. 
1903, imiona .rodzioów: Tomasz i Wik,tori'a 
4 klasy, katolik. 

Wład. Kniewski: urodzony w roku 
1904, syn Józefa i W,ładysławy, ul. Bema 
Nr. 72 w \YJ arszawie zamiesz.kały, . polak 
katolik, ślusarz, 

O ODROCZENIE ROZPRAW. 
Zabiera głos adw. Pasclha,Lski: 
- Co do niesławiennictwa świadków 

obrona nie stawia żadnych wniosków, uwa 
żająoe, że jest ono us'pnwiedliwione, Wy-

padek miał miejsce 17 liaJca, ,a na la'Nie 
.oskarżonych siedzą trzej ludzie, z który<:ih 
dwaj odpowiadaj~ sądowi siedząc, a trzeci 
półleżąc, ponieważ nie m<>1lą si~ utrzymać 

na nogach; ' 
i dzieje się to. za zezwoleniem sądu.
W t)"Clh warunka<:h .trudno jest sprawować 
funkcje obrony. Mnie specjalnie, ponieważ 
jestem zwolennikiem porządku burżuazyj
ne,go, zależy najbardziej na tern , aby Ltilta
wa POoStępowania karnego (art. 959 p. 1) 
jak najbardziej faworyzująca, wzg'lęd~m 
tyoh oskarżonych, którym grozi kara 
śmierd, b)~la stoS'owana, Można kh oczy
wiście zawieźć na pole 1,aini i tam rex
strzelać, ale .czy ustawodawca miał to 
w'łaś'nie na myśli wart. 959 U. P. R.? ~ie 
dhcia~bym , aby wspólni nasi przeciwnicy 
ideowi mogli cośkolwiek zarzucić porząd
kowi spełecznemu, na gruncie które~i) 'sto
ją. Proszę więc 
ze wZjj!lędu na zły stan zdro~ia mlharżo

nych o odroczenie rozprawy 
lub też zarządzenie zba,dania stan,u dro-

Po manewrach kawaleryjskich armja nasza odbyła obecnie 
wielkie manewry piechoty pod Toruniem. Zdjęcie l1asze 
przedstawia chwilę, gdy generalicja polska z gen. Sikorskim 
na czele oraz przedstawiciele woj!tkowa zagranicy "wylądo-

wali" na jednej ze stacji pomorskich 

Komunistyczny zamach w Paryżu 
Na 'dygnotarz~" bułgarskich 

PARYż, 19 sierpnia. - Na bawi·ący.ch RuljeH i WasoH dopadi1i przejeżdżającego 
obecnie w PaTyżu prezyde:nta bulgarskie- f automebilu i ucieklL Ucie,kających komu
go Sobranja,. Ru1jęffa i witeprezydenta mści w dalszym ciągu gonili, jednak bell:
WasO'łfa dokcnan<i wczoraj zamachu. I skuteanie. Na m,iejsce wypadku przyby-

Przy wyjściu z wystawy dekoracyjnej ła - policja, która dwóch sprawców zajścia 
na dygnitarzy bułgarskich czekało 40 ko- areszto'i ... .ała. Byli to akademicy bułgarscy 
munistów bułgarskich, którzy rzucili się posiadający karty człon,ków partji komu-
na wychodzących i zaczęli ich bić. nistycznej. 

Tylko dzięlcl zbiegowi okQ!oiczności. -------
OSlukańc-ze manipulacJe łOWickiego 

" 
barona" 

Ofiarą padł monopol tytoniowy - Skarb poniósł stratę 
45 tys. złotych 

wia oskarżonycih przez wyzna~zonego 
,przez sąd c'&'irur,ga, Nie je'st te wniosek 0-
. skarżonyoh, lecz , obrony. 

Podprok. Stoczyóski: - Oborona jest 
tylko odgłosem myśH oskarżonych. Że 
inteTICiją io'h właśnie było odwij'eczenie roz
prawy doraźnej świadczy o tern skierowa
ny do Hiobnera list jednego z więźniów po
IHycznydh, znajdujący się w aktach spra
wy i ,g,kierowany do H~bnera. W piśmie tem 
czytamy rady i wslkazówki, dla os~arżo-
nyClh, \ 
aby odmawiali przyjmowani? jedzenia i 'tV 

ten sposób osłabili siebie tak, żeby nie mo. 
żna ich bylI) przewieźć do sądu. 
Wnoszę o odrzucenie prośby obrony, 

o odroczenie rozprawy, jako bezzasadnei. 
Sąd po wysłuchaniu głosów ~łron , od. 

czytał karty ~ zpjtalne oskarżonych i 'Ze 
wZlględu na brak danych , postanowił roz
prawy PlP I·,~';. r- ~. Ć. 

SAD DORAźNY CZY ZWYKŁY, 
. Adw. Duracz: - Chciałbym zabraĆ 

,głos VI sprawie fornra'lnej, oraz trybu pO'
.stępowania. 

Prz0wooniczacv: - Jeżeli ;z;brodnia 
miała miejsce 17 lipca, a akty sprawy 
wpłynęły do sądu 24 lipca , to nie mOlŻe 
pan obrońca mówić o opusziczeniu termie 
nu dwutygodniowego dochodzenia dla są" 
du doraźnego. 

Adw. Duracz: - Widocznie pan prezes 
uwaŻa mnie Za idjolę lub Rłupca, jeśl,i mł 
cytuje te term.iny. 

Prżewodniczący: - Proszę nie używać 
takich wyraz,ów w instytucji pańsłwow ~j, 
Udzielam panu głosu. 

Adw. Duracz: - Wnoszę o s'kierowa
nie sprawy na drogę postępowania zwy
kłego, ponieważ oskarżeni byli badani 
przez sędziego śledczego w trybie z,wy
.kłym, a nie doraźnym. 

Prokurator oponuie przeciwko temu 
wnioskowi. 

Sąod po naradzie O'drzucił prośbę adw. 
Duracza. 

ZEZNANIA OSKARżONYCH. 
PrzystClpiono do przesłuchiwania osku. 

żony~lh. 
Osk. Hibner powtórzył zeznania zło

żone na śledztv!ie , których na jważniejszym 
momentem jest twierdzenie, że 
wraz z. towarzyszami czekał na Cechnow. 
skiego i że na Cechnowskiel!o miał być 
wykonany zama(:h. 

Rutkowski i Kniewski twierdzą, że o 
zamachu na Cechnowskiego nic nie wie
dza. 

'Wszyscy trz.ej przyznaią się , że nale~ą 
do partji kOTIlt1!l1istytcznej. Co się zaś ty~zy 
zarzutu strzelania do policji, to oświadcza
ją"że działali w obronie swojego życia. 

CO MóWIĄ śWIADKOWIE. 
Dalej zeznawał cały szereg świadków 

z p o.]icji , którzy potwierodza~ą dane aktu e
skarżenia i wy·sŁępUJją także w charakte
rze poszkoodowanvch. 

PROKURA TOR iADA KARY śMrERCI. 
Na wczoraj szym "przewodzie zdążył za- _ 

hrać głos jeszcze tylko hrokurator, doma
gaąąc się zastosowania do wszystkich 
trzech ookarżonych kary śmierci, 

Między inn.emi prokurator O'Świadczył, 
że nic dziwne·óo, iż 'Pan Hibner dobrze 
włada bronią 'f 'celnie strze~a - był bo
wiem przez dłuższy cza·s w Rosji sorwie
ckiej, gdzie strzelanie do ludzi jest na po
rządku dziennym i W'pływowi komuniści 
zdołali już się wprawić w tym procederze. 

To oświadczenie prokuratora wywoła
ło głośne imllicz.ne u,vagi ze strony przed
sta.wiciela urzędowej a,gencji sowieckiej, 
który zaimował'wczoraj miejsce przy stole 
dziennikarzy na sali s<ltdowej. 

Z Wlarrsza wy donoozą nam: DY'relkc;a I Gdy po !pewnym cZla.s~e dos,zł,o do hl1Jż- ' Mowy olbrońców i o,głoszenie wyroku 
t)'lt:oniowelgO' illl'olI1,opolu p,aństw,ow'ego, ,j,ak szegO' rozrac'bunku z firmą, oI'kJa,zoałto S!ilę. od~ożono do dziś. 
się cliOlwi'adrUljemy. padła ofi.al1'ą QlSIZ1lIstWI8.. ź,e w!Slz)'lStlkire c z elki" )tak !I1Ia,na'zQ'e s,tlwi'eIT- Więźniów przewiezion~ P? przerwaniu 
Dopuścił s,ioę gO' jeden z ŁJlPowych niebie- J d2'JotlIO' n,a S1.tJI?ę 45 tysIęcy z:~~tych , są sJ,ał-

1 
przew?du sądowego do WlęZlema moko

ski'ch p,ba,k6w w,ail.'s 'z,a'w~IY..1lCll, fa·hslZC!rz H~- slz oWIa,n e , WiS t'()lw1alT, kltory ~ak'oby hrany tow.skle~e. 
'cytdy.w~sba" d'o'skofllaloe Z IlIany n,a bruku bY'ł d!la Selt'af,il!l'owkz'a nie ,Z!ostl8.,t t.emu do- ~!!!!!!!!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!! 
widlk'omi,elj:skim. S,pI1"'a'wa pue,cJos1'l wula fH~ stl8.l1'CZlon~. Gdly ~ruwruadomi'ono o t)'lch O'd- :;;: 
mn~e'j więoelj w ,s'P'osób na:stęp1l'jąlcy: ,krydruch ~ad:ze k,rytmiltl,anne, te cLowrue-

dz~ały się, Ż'e rze,ozywńśd,e do Selr·aHnoo
W ·dy,relkcH monlOlP'o,l'll paczaft' wys'tęop,o- W1C2Ja IW ŁOIW:icZIU ,w ISw10im c:z,a'5ó,e ZgłO'S1ł 

Wlać, j.ako pełlnomoc,n1,k tiJrmy ty,tOIDIOWtej et-
Sena,fi,norr·;cz.a w Łowiczu, pod'aljąic się z,a sIę p.ewleon osobnik , który rów,nu·e.ź iPl'Ize 

sta1mwszy się Zla bar'on.a. olP,ląh~ Sel~·.rum.llJOba/!"oma rzedibol'ls,kli~~,o pe1wien wytworny 
P d ,. _.1 witem i 1.: 7VSlkruł od n-iege pehc,-nocl1,;dWla. je,g,omość . lopieważ yrelKcia monOJPou,u ~l 

iSIŁotnie pozosf'a~NI8. ,ł'a VI st·o,s'un,k'aJch z Se- Owym mę'ż,clzyz.ną okl8.'Z\ał,o się jesł A-
r·a,t 'TIoWi'czelffi. wię,c WS,z)'ISrl.IT<,je z·amów,ie- l'elkslalIllde,r PJ:l7J2dlhOll'lSki-, ry1ce't',z pnem)'lS'I1u, 
ni,a , po 'którY'Clh od'biór z'gllalsloał s~ę P,rzed- ki;lk'aJk,wtnie ~1\l!Ż prz,elz fW,al!1S.za,wsitd urząd 
bors:k.i.. wyd,a:wa1a mu , p l1z)'Iimu,ją'c od nie- polJlcji k,rymIiItl18.1,n·e'j Zla~n:ynn1"Wany w 
go wz,aom':18''1 . :'2'L O [ olkryde l1·alcżnośd 7Jwu'ąz!kou IZ OSz>UlStlwamt i f'ałlSlZett1sJt,Wlam~. 
czelki POdi':'~ '!" 2 Ilil' Ze z wł'aśc,ioci'e,l'a Hrmy OdlJllaJelzdpoo g() 1W1C:.7"l1"111ł i IIlIf'eS.zt.OW'aJnO. 
S e'tla.nlIllOwńlClZ,ru. 

Katastrofa samochodowa 
Dud Krynicą 

Z Krynicy donoszą: Na szosie do Mu
szyny samo~Md 'P- Stanisława Sękowskier 

go uderzył w barjerę mostu, złamał ją i 
spad'ł do rzeki. 

Z pod szczątk6w rozbite·go auta wydo
byto siedmiu jego pasażer6w z połamane
mi ręi}cami, nogami i żebrami. W sŁanie 
ciężkim p~ewiezi,eno wszystkich do szpi
ta'la rw Krynicy. 



ł 

Nasza emigracja 
a opinia zagraniuzna 

WieI,kie pisma bulwarowe w Paryżu 
i'rzygotowują już kampanję wstępną do 
wielkiego procesu "bandytów polskich" 

"Excelsior" podaje zatem kilkoszpal
towy opis i wyliczenie zbrodni, kradzieży 
;>opełnionych przez przestępców, z któ
rych 40-tu znajduje się już pod kluczem. 
"Nie bez trwogi, zauważa redakcja "Ex
celsiora", myślimy o 1S-tu zbrodniarzach, 
którzy wymykają się dotąd policji i gra
sują po .Francji. Jakie i ile zbrodni jeszcze 
mogą popełnić te drapieżne bestje, zosta
;ące dotąd na wolności?" 

,.Excelsior" tak samo zresztą jak "Ma
Hn" lub "Journal" powstrzymuje się od 
dalszych komentarzy. Łatwo jednak od. 
gadnąć jakie wrażenie może obudzić ta 
sprawa w szerszych kołach ludności we 
Francji, poczęści też w Belgji. gdzie kilku 
członkom bandy Turowieckiego udało się 
zbiec w swoim czasie. Wrażenia te są nie
korzystne dla emigracji w pierwszym rzę
dzie, pośrednio taś i dla tych obywateli 
polskich, którzy udają się do Francji w 
charakterze podróżnych, na krótszy lub 
dłuższy pobyt. 

Nie uogólniając, rzecz prosta, wnio
sk\l, można stwierdzić tak na zasadzie 
własnej obserwacji, jak i na podstawie re
lacji innych osób, powracających z Fran
cji, iż dość często spotyka się z przeja
wami ujemnej opinji, z pewnemi zastrze
żeniami, z niezbyt miłemi czasem środ
kami ostrożności. 

Przejawia się to też w linji postępo
wania francuskich i belgijskich komuni
stów. Otrzymanie wizy do tych krajów 
połączone jest obecnie z wielkiemi trud
nościami. Wiza belgijska np.! jest quasi 
niedostępna dla. przeciętnego turysty. 
Xonsulat belgijski nie zadawalniając się 
informacją ustną petenta, posyła jeszcze 
do Brukseli do 'ministerstwa sprawiedli
wości, do wydziału bezpieczeństwa pu
blicznego, obszerny, wypełniony przez pe
tenta kwestjonarjusz. Po otrzymaniu od
powiedzi z Brukseli decyduje dopiero kon-

sulat o wydaniu lub niewydaniu wizy. 
Procedura trwa tak długo, iż VI większej 
części petenci rezygnują z otrzymania 
wizy. 

Konsulat francuski (w stolicy) decy
duje samodzielnie, gdy chodzi o zwykłego 
turystę, je~nak też dość oporni-e. 

To są właś. ie wtórne objawy ujem
nych wpływów pewnej części naszej emi
gracji. Nie można oczywiście generalizo
wać, nie czyni tego zresztą ani prasa 
francuska. ani belgijskaj nie należy jednak 
z drugiej strC'ny niedoceniać ujemnego 
oddziaływania takich czynów zbiorowych 
na opinję zagranicą. 

Słusznie zwrócił u .lagę paryski ko~ 
~espondent "Kurjera Porannego", p. A. 
Potocki, na to, że zarówno prasa nasza 
jak i właściwe organy rządu zbyt pobież
nie i niedokładnie oceniają wartość im
ponderabiljów, doniosłość czynników nie
ważkich, a jednak w pewnych chwilach 
przeważających szalę opinji publicznej na 
tę lub na drugą stronę. 

Dobra lub wogóle opinja o danym 
kraju nie tworzy się sama przez się. W du
żym stopniu przyczynia się do wy tworze
T1ia jej tam. gdzie mu o to chodzi kraj za
interesowany. Jak ją tworzyć i jak ewen
t.ualnie odchylenia jej prostować, o tem 
poucza praktyka i przykład, jaki daje np. 
Cze{:hosłowacla: 

I nie tyle tu znaczy pieniądz, środki 
materjalne, ile człowiek - spiritus me>
vens akcji, propagandy. 
, Ślady podobnej akcji są bardzo nikłe, 
gdy chodzi o nas, zarówno we Francji. 
jak i w Belgji. W. 

Zbójecki napad bandytów 
Ucf~U głowę ranlonBmu wspdlnlkowl 

Onegdaj w nocy 5 bandytów dokona
ło napadu na dom p. Czesnego, właścicie
la huty w Rusinie. pow. zamojskim. 

W czasie rabunku skutkiem nieporo
zumienia j~den z bandytów strzelił do 
znajdującego się przed domem na czatach 
swego towarzysza. raniąc go ciężko. 

Zaalarmowani strzałem nadbiegli na 

ratunek robotnicy huty, jednakże bandyci 
rozproszyli ich salwami rewolwerowemi i 
karabinowemi. 

Napastnicy naładowali następnie przed
mioty zrabowane na wóz i przed ucieczką 
dobili swego rannego towarzysza. Potem 
o' i,::li mu toporem głowę, kt6rą zabrali z 
sobą, aby w ten sposób uniemożliwić poli

cji stwierdzenie to,tsa.mośoi witeii.0' 

2O.vm - GtOS POLSKI - 'tm roi. 
.... ~, 5 ?rv- ł 'Nr. ~ 

u opa UT JapOB) 
Ulice i domy w Os oka·· Lud, który nie uznaje lakierk6w .. · Rękawiczki nożne· 
"Warenhausy" na «;.ałym swiecie są jednakowe -. p nienki sklepowe wszę
dzie są szminkowane ... Jak się robi kimona!·· Resztki i podszewKi·· Japonki 
nie znają kapeluszy, czyli ,eden wydatek mniej .. Porcelana japońska·- Gotowe 
fryzury damsKie .• Zabawki tapońskie: ryby i samuraje ~. Japończyk wsku" 

pieniu słucha... Titiny 
(Własna kore&ponden~ja "Głosu Polskiego") 

Osaka, w sierpniu. Zasada wysŁawiada towarów jest w Ma~Z)'tt1 POltce1an.y m~Clścl s1ę w jed-
Pełne'yda i wrzawy ~ą wąskie ulicz- wielkich japońskich "warenhauzach" ta nem z górnych pi ęt'ClI' , do ktJórego pwwa

ki miasta Osaka, obr3mowar.e gęsto obok Sama. CQ i w europejskich. Towary, uło- dzą ruchome schedy, oSltlalbnń. W)'!rn'z tech
siebie stOI-o ni. cicmnobronzoweni dom- żone wedle gatunków, mieszczą się w po- nThi budowlanICi. Kuplliąc"Y'ch dloprowta,dlza
kami drewnianemi, 7. k~órych prawie w szczególnych oddziałach sprzedaży, o ile ją na góme pięlłl:ra róW'llli!C!Ż lliiclZllllC wtiJnJdy 0-

J·.:.:.dy· l mieści się otwarty od dicy skl_tl możności nie na p6łkach, w gablotkach, sobowe, clZęśdoWlo obsłl\1lgIDwta:ne pt'IZI~,z 
lub maly warsztat. Wśród tych maleń- lub witrynach, lecz wolno rozłożone po dziewczętJa, pozatŁlem są ; SlZIett1dkile, W1spa
kich budyneczk6w drewnianych wznosi ladach i sŁołach. Ale jakże inne są Łowa- nlla'l'e wy'kon.an~ slchod'y mamllUl"OW1e, wy" 

SIę, jak Guliwer wśród ka~·~:)w. zupełnie ry, jak odmienna publiczność kUFująca~ lo~one grt"ubym chO'd1ndiki,em błęlkriltJnym. 
n. ~zesny ośmiopięŁrowy dom towaro- Panny sprzedające, mocno szminkowane. Wśród wytt1QIb6w porc,el.at!1lQ1Wy1ch ll1Ia~iWięcej 
wy, na którego dachu powiewa olbrzymia jak wszysŁkie prawie japonki - noszą s'er·w~Ów he~badaJnych, 'Od lllJ3.,tJa:ń!SZ'yIch do 
ryba, malowana na płótnie, której białe przeważnie ciemne kimona. oraz zakoń- naljd<t'ożSI?:Y'ch z naJfcileńs!2Je'; p'Of1CeIDaJIly, 0-

oczy błyszczą W słońcu, jak szklane:. Stvl ,czone dużą kokardą pasy w jaskrawych I zdlo1hlonei złolŁ·em i hrurWiIlem ma!'Ow,i,dt.e.m, 
tej jasnej budLwli kamiennej podobny jest kol.orach. W białych swych I~k~rpetkach które umilC:s'zcl~olll:e są w os:obn)'ICh s7Jk.,altuł
zupełnie do podobn':ch gmachów w Eu- stO)lą obok swych "sztandów , Jak wszę- kClch s'za~Ql'.vych, lrub l"ozboŻlcme m SIbo-, 
ropie. dzie wypisują bloki kasowe, zanoszą pie- ł,a/ch. SerwilSy !f1C wy!konarn~ są QIIlaJC:Zte1,ruŻ: 

Barwny tłum ludzki toczy s1, ku gma- niądze do kasy, przynoszą z powrotem t~, które się eksportuje do Europy~ a ?Ja
ch owi. Kulrilsti z r@k,s?Jami bOtt'llją 5l0lbile &0- resztę oraz odemplowane bloczki, wrę- m.j'a'st fi,liż.a,nelk, malją ma/l1e, :płytlldJe mils'OO:J
gę, wydojc,c charakterystyczne swe okrzy- czając kupującym starannie opakowane ki bez us'zka. 
ki ostrz~~awcze. nik - k!al~, klik - klak- zakupy z uśmiechem i gębokim ukłonem. Dzi'wni'e wygląooią t~ i n8!CI7.-ymm Srtlo
dlrepczą seltJk'i i tY'siące w dre'WIIldla'tl'Y1ch Magalzyn malbedał6w ubralD.,i/o'W)"ch jest łowe. Do {Iaki'ego selrwjlSu ;'a.d!Mn~ lIl'a.leżą! 
s:'ndałach, młode kcbiety i dzieci W ki- 'zUipebe iooy, niż w sild.epa,ch e'ulrlopej- ni'e'Zl1i~z'0'QIe ma!leńlki'e lbalh~II'lz:ylk[, ctzrurIki i· 
monach, l~niących kolorami i barwnych skikh. Ma/tJeII1j,aJły mają 51zer,dk,ości t'yllko półmi'sec'2Jk~, w)'igląd!aia}::e jalk 7Jaharwki ' 
przepaskach motylich, stare kol:iety i d'w,attta:śc1e cd, czyli Ok,ok> 30 -cel11Jtyme- rl'zie'cil1lne l'Ulb 51erwiJsy dla ~aIll~. Ndiem!IJ zu
mężczyźni w ciemnych kimonach. 'brów i nl3.wi!Illięte są 'OJa rolk1. Są oddlZlilaty pelcie k'aIl"afelk i k~eil.is:dków w ma.crenriu 

Przed wysokim portalem tłu"'": się za- osobne mralfle,riał6w mę,slkkh i żeńslkich. e Ul'Ope1s'ki1em. Znaidują się 'be .amt'y1kuły 
łrzymujei port jerzy odbierają przybyłym J,8!pończycy 1111e kupują g'ovO'w)'ich Uibrańj wśród pQlI'ce-balIly. Mma.O(ywu,cile 1eId'Y'nY 'Ilru
pantofle drewnian'. które w wvsokich k.ittnona 7JSIZ]"wa się lu:hnym~ SlZtychami z nek wyslk'OIkdWy, "sake", ory«6I ł!llplońSlką 
stosa~. te:":>, w przedsionku w różnych ~'Y'C'h wąslk~ch palS'ków. Ik~Ólrych 'P'e'W'llia 0- wódlkę ryżową. pilje s.ię IZ maltedBtliiclh oza
wielkościach, ale takie same co do ma- 'kiJ'letŚ110'na i,llość diape k[ffi!onlo. Do pt'Iall1liJa ki- rek plorcelalD.lQIWych, niewUi~llC wi~2lYC'h od. 
terjału i formy. mona się P'l"ll'fe. CI; PlO wypr,run~u prralSu}e się nlaprurstlk,a, a p-<x:ta:}e w małych l1l~~alCh, 

Japończyk, biedny czy bogaty, nie no- p.a!sllm na wąlSlkli'Clh dJets2Jozułlka'ch, pOlcz'em M&re z Jatp(JlI1,ii :imporłtl\1lje silę do Emiopy,' 
si trzewilków, a tylko pantofle drewniane, się je ŻIIl6w :l)Slzy'Wla. J.aipoolka, talk iIa6t tej gdJzile Z11I8l11!e są jaki() 'W1aI7Jk..i jaiplOńlsklile. 
Zwane "geta", zamiast pończoch zaś. ro- . S1I()SIlli'ia e1lIroplCljsl~a.PIfIZP-tt1zl\wa slbosy 1"olek Na'Ł'om~alSlt iiSlt1n5le'ją w ;apońJslkilch do
dzaj rchwiczek na nogi z mocnego ma- z malt€ll'jał~, ogląo.la }e, a po s'batt1a.lIlinlClIJ1 i mach t'owal1"owych osobne odJdzilaty fryzur 
h:;; u białego lub czarnego, zapinanych dlługh~1IJ1 &obi/elt'laJlliiru WlSikJatzuj,e pllll11lIliile wy- dJaml'liki'ch, które lezą całymi ~aJmi, ;ut 
rowyżej pięty, a sięgających kostki. Kro- hI1aJIlY małtetfl;ał. poC'zem t'a z uśmilechem zupeł'tl.~e tlC'2'Je<SattllC i lZJalOpa!Łrncme we ~l
jone są one, jak u nas rękawice furma- skbalJl1a się głębOk,o i OIbsiługujre Milj:e;n!Ł1e1ę. k~1e ozdO'by i dek.or.a~}e: J~'P~~ Ikupują tJ~
nów, to zn., że oddzielają inne palce od I Są i slt10ły z res.11tlkam1, s,tal'e oblężone ~~Ie gOlt'ow~ UClrelSlMl11a t ttU!eki!led'y ~~Ją 
palca wielkiego, który podchodzi pod ta- l pnz,e.z kli'jettllt€'lę mrule'j zamożną. Na Stpe- 1e n.a gIl'owy z.~atZ 'W ~lerpk. Mn~o Jes~ 
siemkę na przednim końcu "gety". 1 c' a,lnY'ch llatd\alch mtel$,zczą SJię POdJSlze'\vlk.'i do także ~ozmantŁych od. nUaJIl ptosItliohów " 

W s'amych skarpetkach tedy cały ten kimoo. Z II{l()sł:zjtiowlnych ma'tte:rtjalów jed'Wab- ,podlkł~dów, sI?'()t"ząd:mn'Y~h z <;'1JaIr1nych 
tłum drobnymi kroczkami sunie po pięk- nY'ch n.a K'a'żdej 11011Ic€ Ooa,WIim,ięttaje'slt ty·lIko ( W'ł'ooów .liUd::zJkiJc.h, .lub z C2laltlIlI0J 'WIclny; 
n·.Tch, nieLleskich ci ·vflln .... :h domu Łowa- długość i,etd\nego 1k1mona. Są QI1~ lt'k.atU'e w szerre~aml <:~łym'1 '\Wiszą • fa~zywe 'WIat11k1o
re .. ,ego. Europejczykom oraz tym z japoń- cudolwl1le delSerMie ra'pooslkilc, w kwialty i 'cze, WlSlzy.stlkn1e b~ W)"J0.'t\ku CI7Jalme, je..k 
c7yków, którzy ubrani po europejsku, no- pltlaiki w oS21a1halll1alaJjątCych wtpll"QlSlt, kdllora,ch, smol}1a. . 
szą euro')chkle obuwie skórza.ne. 'wiccz- kitóre dość btyslZoząco€, a c,zęśd'owlo 111awet Bardzo pl~kne .są rozl~czne. ozdoby na. 
nie ruchliwi port jerzy nasuwah na trze- dość jalSlk,l'Ia'W~, iecln'alk. t10nują się z s'obą I fryzu~y . kobIet JapońskIch, .lak ~~lat~, 
w:'ki osłony z aksarąi~t W żad~ym wy- ba,rdzo gła,dlk,o i' ha1'lll1on~.;nie. l gr~eb~eme, kl~mry, strzałkI. ~slor~l, 
padku, jak wogóle do żadne~o domu ja- Odd~ilaru ikapclulSZY dlamslkilch n~eoma.; krotkle sznurkI perłowe na ~konczeme 
pC'i'lskiego, nie wolno wchod'dć w obuwiu gdyż 'wp'onlkta. we używa żal<ll!1ocgo nralkrycia l górnego wę~ła, przycz~ naJdro~sze są. 
ulicznem. W ten sposób zapobiega się gł1owy.· Ni'em.a ~ówn~eż oddlzi!aru obuwia' ozdoby z dzeŁu lub zlelone~ ,Jaspisu., 
wnoszeniu kurzu z ulicy i możliwe jest lub pOÓJclZoch, j'alk w dotIllalCh {low,aIiowych ! Sz~urek. z czterech perełek Jaspisowyell 
wyłożenie jasnemi, kosztownemi dywana- eU'1"op~;snr~ch. J€>s!f nalbo.milalSit odldlziiał pan- ( o sred.llIc~ trzech. czwartych centymetra, 
mi nawet tego olbrzymiego domu towaro- bof1i drerwn1i,alD.ydt - g,eita - :z ,()Idos'alThe~o kosz~uJe ktlk~set Jen. • , 
wego, przez który dziennie przewija się z gl1ubs'1Ja dlt12Jew:a, rakiJe nlQSlzą t'u h:,:!d1niJ i CIekawy. lest oddzla.ł zabawek. NIema 
tysiące osób. bOlgatCi, męż-clzyź,nli i koMe'ty. tam zupeł~le tych tamch wyrobów: r~z

Olbrzym· skarb pod Otwockiem 
Odkopano garnek ze złoi:emi i srebrnemi monetami 

z przed 300 lat 

powszechmonych masowo w EuropIe, la-

I ko "Made in Japan" , a które bynajmniej 
nie stanowią najlepszej reklamy dla ja
pońskiego przemysłu zabawkarskiego. Za
'bawki dzieci japońskich wyglądają zupeł
nie inaczej. Prym dzierży samuraj, ów ja
poński rycerz i szIachdc średniowieczny,' 
jako lalka w różnych wielkościach i w, 
różnem wykonaniu, w rozmaitych pozach 

, bojowych, przybrany w rozmaitą broń il 
Z Warszawy donoszą nam: , trupieli czaszek, piszczeli i temu podo- l h d l' w·' 
Wczoraj do wła,dz polkyjn)I'Ch dotarła bnych ludkich szczątek. Zbroje wedle autentycZ!1yc mo e 1. I-

d F I l 
dzimy go pieszo i konno, a konie i uprząż 

wiadomość o te m, jakoby jeden z mit>- O kryciami s,wemi i ipek podziem się stanowią niekiedy prawdziwe arcydzieło. 
szkańców Stareij Wsi natrafił na zalkopany z Z1J1chowskirm i obai, trzyma.jąc wszysŁ'ko I Te lalki samuraj6w porównać można 
w ziemi sIkarb. Natvdhmiast zarządzono w tajemnicy, p<>czę1i części znalezionego l 7. zoł.nierzami cynowe.m5 .naszych dzi.eci. . 
bliższe dochodzenie, które wkrótce dopro- skarbu spieniętać. Po·nieważ monety z.łote b k 

L P ł i Spe'C}ał'lle gruMoty ZRWlle1"ruJą Itry y sU' 1iCn-
wadziło do odkrywcy o\"c~o sl'{arbll. ') przez ni~ za bezcen sprzedawane bud!i y ne", nla k!tóre je1St w~a&ni'e se:zon, w róż-
sz'CzegółowClIJ1 zibadaniu okoliczno>ści zda- podziw swoim w~lądem, tedy wieść o tem nych wile/~kl{)śc1aJch 1 roz.mianch, aż do kl1-
łano ustalić, te ieden z ofilciaHstów mająt- zaczęła coraz bardziej rozpowszechniać ku metbrow, ma~()'W1Ml1C ptrew'ClIŻrue oZaJ1"nO 
ku Stary Otwock, niejaki Filipelk znalazł- się i wlaśni€ dzięki temu dotarła do policji. R b d . III.' \" 

• _.l' S Cd ł d . ~ ł ż R. I lub czerwIO'!l:O. y y te, po :o~als Wlle 1K11Ct!, 
śzy SIę W 'PiwnilCy Igospvuarza WSl tarv y w a ze zal'ntetlpeJowa y UC't1 o '11'- ja:pońslki1ch UI1'\OlC,zY'są,ości ryba'ckkh kupo-
Otwock Żuchows'kie~o i rozpocząwszy skiego co do OW)"c.h. moneŁ, rzecz całą wy- walne w ollbrlzymfuch ~lościl!\Jch, wywj'es,z,~ 
tam kopanie ziemi. natrafił na iakid& d,u- jaśnił i resz,tę pozostałego skabca zwrócił się ;ak,o chorągwie na wile:llkń~h 'kiry'acłi 
żych rozmiarów garnek. Gdy zajrzał do policji. Po bHższem zbadaniu charakteru bambusiOwY'ch obdk dlOtnJków, gd!zi~ powi'C~ 
wnętrza - ujrza'ł całą moc najrozmait- monet okazuje się, że pochodzą OM z wają P'f'ZY 'kaw'ym 'Poomu'Chl1 wilattruj n~ 
szych zt10Łych i srebrrnycn monet. przed 300 1at i są to monety polskie. -' ryb w pomet\1"zu, tylu synów w dlomu. 

W przypusz1czeniu, że w miefscu, w Przypuszczalnie miersce, w 'kiorem to Odd:zlla.ł j'Ilskume,ntów muzycznych. 
którym garnek się :mtafdował, być mote, wszyst1ro się znajdowałO' b-yło kiedyś tcr.'-- prócz rozmruittych oo,aft'laM'0ry&tycmych ~n-
kry,je się ies:ZlCz,e coś innego, !począł dale; nem wcien. stlrUl1lloetnltów jrap<>ńlSłkń'ch, ialk s,Rltnilzy i IŁ. d., 
kopać i w6wczas natrafił qesz-cze na kilka J"" .0bej1nu?e I1'ÓWIl1~Ie:Ż gt'1anuaf.ony w rolz.ma'ltych 

ce;olalch i wyikon.amilach. Obolk. mieści się 
duŻ'a, gustOWlIlIa s.a~la 'k'OIIllCe.rŁowa, w której 
prodJukUiTe saę .$Itiatlle nta>jIlioWlSlze płytv t3-
l1!ecroe i opelr'O'we. Sala jlelSlt p<rzcpe'lrlllo,n<t, 
jaJpońc'zycy, mężczyźni, kohi,c'ty 1 dzi,eci, 
n,a,boż.n1e 1 w ~l.pile'11iu shlchaj~ najlIlJow
szych f,ox h'otitó w , wysuwrjąc się po'c)lchu 
na sW"Y'ch mięk,Hch Sikarpctkach. gdy skoll
czy się ply'ta. 

Spotkanie Pasicza z Masarykiem 
BIAŁOGRóD, 19 sierpnia. Prasa bia- spotkanie prezesa Pasicza z pr~zyden

łogrodzka omawia odbyte w Karlowych tem Masarykiem jest pierwszym krokiem 
Varach spotkanie głowy rządu jugosło- do zbliżenia ~ospodarczego między dwo
wiallskiego, Pasicza, z prezydentem Ma- ma spokrewnionemi narodami słowiań
sarykiem i zaznacza, że podczas tego skierui i wyraża nadzieję, że w najbliższym 
spotkania omówiono wszelkie zagadnienia czasie dojdzie do zawarcia sojus:w gospo
polityczne, interesujące w chwili obecnej darczego między Belgradem !'l Pragą. Po
obvdwa państwa. Stwierdzono, że między byt Pasicza ,w Karłowych Var<:lch wyzy
Czechosłowacją a Jugosławją nie i~tnieje skany b!;dzie w celu rozpoczęcia perlrak
żadna rozbieżność zdań tak w ~prawach tacji w spra·..vie te~o sojuszu. Ze strony 

I illteresuiących mab" ententę, jak i w spra-l Czechosłowacji p~rtraktacie te prowadzić 
wach większej wagi. b~dzie minister Swehla. 

..Prawda" biało~rodzka zaznacza. że 

Oczywiśc:e .ni.e bralk i hcrba-:i'RrnL W 
malcńkkh cZ1rbrh podają z:e!c<1aWFt. 
por:zka hcrha,tę i. lde!~,tv, ~o,t'OW:1'nv ryż. 
Moźc 'to i dobre, przYM~nicj iapończY
kom "m3.:·':;~. a,le .podnllch:c11.,ie europc;·l{;e 
i europejski żołqdJdk z i'rudem tylko przy-
wy!kcuią dlO tvch sp.ecjałów:. H. ~. 
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SIę Cały iat budzi 
Nawet mumje egipski~ powstają ze swych sarkofagów 

Jeśli tak daleł p6idzie nie będzie na globie ziemskim ani jednego bezpiecznego kąta 

Rewelacje najbardziej dalekowidząceg'o pesymisty 
,. Gumtowe koJlo u moje~o s:amo~hodu 

maa-:ki "Fa!I1t'!IJz;a" pękło, MlOżna po c·zter
dzi0&tu 1,a bach ofilamej 1Pl"8.tCy HItłer,aJC'kiej 

mi~ ttl'UcLni()ŚClf w za1"abiamiu na cMe'b po
'WlSzedln~, a,le taki WSip.aciały samochód z 
f.rubryki "Ford - fa111łtialzj.a" ma się zalW'sze. 
Z<łośliwy srof& Chochlik oświadozył, że 
maa1~p1.lLa,da na~()żenia zClipaoolwe,go k'oła 

~ajroie pół g'odtziny CIZla<su, Mfu,e on musi 
przepędlxić w pobli\Skite~ hurczmioe. Cóż 
mialem czynić? Z mrormaąi pll"2JetChodni,a 
dkazało się, ż,e stt1a:nę1iśmy n·a SlzoS\ie 1"01 
Psigonow.em. Pl'zY'P·omniJał.em 5'ohi:e, że w 
tem trueś.cile 2lamieszkał pr.zed dW1Udtziestu 
t. alt Y w cel,ach praktyki le'k.alt\S'k1,e.j mój ko
lega szkolny N. Udałem się dlo milats~etcz;ka 
pte\Sl2JO, aby go odszukać. 

StatI'~ mum?a, gl1aryąca rolę wiernej sługi 
z głębokńlem i szozeil"em pueiędem, 1)

św~~zyba mi, że dOłktór N. umrurł nileda
wm.o "z powodu zmni,ejsronych 7Jail"'obków' ·. 
ŻOna wyjechała z d!ZiOOćmi do rodziny. Żyie 
jeszcze, ale już umi,el1".a., ojciec dok:tora, sh
rzec, l'at 99, ćwierć - sp&r,aHri:'OWIany, nIe 
opusroza,jący oddaWllla łóżtk'a i n~1e WYIPUSIZ

cZia1ą.cy ~alzety z rąk Zalintetresował mni~ 
, ten oryg,im.aIł, Móry w dzisie-js1zych cZlas1ach 

jes2JC/ze t.alk szanuje prasę - znałem go 
k:iJedyś - i Zlap.ralglląłem go Wlidziteć. 

Udeszył się słtllibo na mój widotk i st:a
rał się namelt podin~eść z podusze'k dI!IJW11o 
nieprze,wloozemych. Dokoła byllo SIl'M'O, 

bru<Lno~ nędmre, okru~lnie: r,ajbaroZliei za
padły kąt w ZillJP'adłym k'ąde śwruatJa. Wle
pił we 'mn1'e oczy 'Pól!OIbłąk!f\iOe, gOlreiące, 
świla.dc'ząoe przedte, że żył.::, w nim myśl 
ruchliwa, i drżącym głosem Zlapyt'8ł, po
trząsaJjąc galzetą: 

- Czy pan czyhał o tych okropnych 
wypa.dkalCh '1 

- Nie wijem, któ,ry wypad'e·k ma pan 
na myśli? W galZelLach są same 'O'kropne 
~kil 

- Myślę ~ naifokrQp'uie.jszym dla nas ... 
d},a Św~t8it-a. Co paill mówi o tern? - Syrię 
o~ęło p0W5ta.ttWe1! 

- Hm ... talk! O, ci droZOlWite! - Wjmlie
ndł·em z patosem narzwę naJrodu, o ,k,iórym 
nie myślałem ptt"zelZ J.al sześ-ćdtzre.siąt, rów
nie'! jak "P,aIt", 

- Ale wC'ZlOIrta,j CMny, Mar.oklko - ni,e
u.sp~ojon.e jes7J02le. A dziś ZlIliO<W'U Sytria! 
Czy pan tI02'JUmi<e S'ettltS tylch wyp.adków?l 

- N~lby coś tak.. HerbaJt.a, kol'Ollirall1ne 
tow.a.ry - to w<sz}'\Slttko okrut11Ji1e podroż,e.je. 

- T)"l'ko l)"le?! Matbeorj.atlisto! 
Zarnmien:ilł:em slię: 

- Wydaie mi się, że 1"O'Wfba'l'ZlaJją się tu 
jen,o S'tCliłe tcliopoty eUJropetjskie z !kOllton';'aroi. 
W roku 1844 wybuchła pod1obn,atŻ okrutna 
woina z Abdel - K.ade1!'~m. Maf"'s'ł..deik Bu-
1!ea,ud zbit mM"OlkańcZ)'1ków. N!lJSt!\ipi~ tra,k
tat tatnge:rslld, Talty!,j'kowamy pod gt1"OIzą Ho
ty f'rlIJn,c,1l'SIktt1e'j. PO'tOO1 , kiotJloWtał.o się to 
;euc7le l'at k,i~ka - były bunty pl em1ło.n , 
głód, Wlojąy ponOWoM z Turcją, F'l'Ian,cją, 
Hnszpanią. I Wtt'eszcie uspolkoilo srę ws'zylSt
,ko, Był A.bdel - Kader, jes.t Abde-l-Krim ... 
I 7:n'OWU wszystko się uspo~oil Europa za. 
ehowa &w.oja dumną hegemOltlję! 

Za~rn';ał saę ~ucho. Je~o oczy chwyta ... 
ly ni~po1roinfle gkralj kołd'ry. W~tdziiałem 
w nich wy.ra,z OIkrutn~go lęku. - . 

Zatarg \V włókiennictwie 
r.zBskiBm 

PRAGA, l' sierpnia. (PAT). Zmiana 
cenników w przemyśle tkackim wesda w 
staGjum o!'łre, 
Zwi~ek czeskich przemysłowców tkac

kich pr,skr:o'Wił odrzucić żąda..'lia robotni
ków r'(IIIJwyiszenia płac o 7-10 procent. 
Ze ,ng!ędu na ultymatywny charakter te
go żądania grozi wydalenie wszystl~im ro
holnikom w ilości 50 tysięcy. 

- Pan się myli! Cały ŚlWiia't się budzi W n.iJon e , a i-ch ' pó:hnvełjs'ze w hilSlt,o!flji pr<3.'wa 
m&tor.ja Wywtt"llica kOlziolik,a. do kalHfa.t6w w A1Jji, Afr)'lce , do Gratllady i 

- Co - o t 'aldego? KOL:lołka?! KOil"duby # HiLSz,p,an~i U 1J!1I!IJn e są jJuż za 
- T'alk jestt! Co pan powie o tern, że ży- przeda.WI11.i'one:. Widzą w t.em ni-es.pr-am1e-

dZli po 2,000 I,Clit 'WIl',a:c'aią do pa,lesłyńslki-ej dHwość Etlir'opy. 
sied2lilby? - A 'WtJllloski sląd? 

- FaJkt 2'Jdumiewa,jącyl Bt'lada Tharaud - Jakie Wit1I!Ios'ki? - nie rozumiem! 
ou~oWlnie, po,etyc,zni'e pilSzą o t.em w książ- T,o są Silly dZlitednne! 

ce "L'.atn P«"'OClhalin a Jerusatlem!" - P/lI!l ntc ni,e rozumie! - gło's sfa.rca 

- Al pan Zlna tę ksiązkę ? - piękl1.a? zatbrzmitał g1"oŹllie. Ws'zysbko w h ilSlborj i się 
Lecz (;tZY wiSłucha1ł się palO w podane n,a budzi. WS1zystJkIe ro prosZlkow,aiOe plem[io
rej 'kta,rtkatCh "Gtosy aracbów"? na powSlt.rują z grohu - żądaią dawnych 

- Pytla'ją oni. d},a.czego Angl~a uznaie l prlliW. Mum}e na:rodów nlapeł'l1ita~ą się 
praJwa żydów do Pa[esty;ny za nn,eprzed.l- khem p'r-alSt'arej in,dywidu.al'lllości. W na
Cały świ>alt się budzi szy{;h OCZlCl!ch OIbudZJił się kolos chińs'k1', po-

Niestety, trzeba chwalić cudze 
Na Zachodzie inaczej regulu18 ruch uliczny 

aniżeli u nas w Łodzi 
I pod wielu ~e~zczB innem. względami ustępujemy Europie 

Wrażenie pierwsze, słuchowe, po przy
jeździe do Berlina: ulica nie jest wrzas'kli
wa pomimo aut, tramwajów, kolei miej
skiej, autobusów. To samo wrażenie da
je Bruksela, gdzie w centrum ruch auto
mobilowy jest bardzo ożywiony (nie w 
znaczeniu warszawskiem ani. łódzkiem, 
to samo w Paryżu, gdzie ruch kołowy jest 
szalony. ' 

We wszyst1dch tych miastach wrzawa 
ulicy nie ogłusza przechodnia, nie unie
możliwia zupełnie rozmowy dwojga ludzi, 
którzy w Warszawie lub w Łodzi muszą 
krzyczeć, aby śię usłyszeć. Sto aut war
szawskich czy łódzkich robi więcej wrza
wy i dzikiego hałasu, niż tysiąc ich w Ber
linie czy w Paryżu. Szoferzy nasi robią 
sobie sporŁ z nadużywania klakfonów i 
syren, co zresztą nie przeszkadza im by
najmniej w wykazywaniu zdolności do 
uśmiercania i kaleczenia przechodniów. 

Ulice miast i stolic Zachodu wyłożone 
asfaltem tłumią odgłosy i rumory toczą
cych się wozów i pojazdów, to też uszu 
nie rOłzdziera tam barbarzyński hałas, 
którym grzmią od rana do wieczora ar
terje warszawskie i ł6dzkie. 

Wrażenie drugie, dotykowo-wzroko
we przy wędrowaniu przez ulice berliń
skie, brukselskie, paryskie to łatwość 
z jaką się tutaj chodzi, to miłe uczucie 
znat.dowania się między trzeźwymi ludź
mi, którzy nie chodzą po linji zygzako
watej, nie obijają boków sobie i innym, 
nie włażą jak ślepi przechodniom na pię
ty - słowem poc'zucie przynależności do 
tłumu bez jednoczesnej demonstracji do. 
tykowej. Pod tym względem, pod wzglę
dem nieumiejętności chodzenia l zacho
wania się na ulicy łodzianie są, zdaje się, 
bez konkurencji. Przeniesieni do Paryża 
en masse wyginęliby tam w ciągu miesią
ca doszczętnie: z przejechań, kalectw, 
obrażeń, no i w "ulu" paryskim za nie
słuchanie się przepisów policyjnych i in
nych. 

Wzroku nie obrażają i nie męczą ~hy
dne, brudne i bezecne w swej brzydocie 
wschodniej szyldy, "zdobiące" tak hojnie 
estetyczne i pozatem avenues łódzkie. 

Osobne miejsce należy się policji ru
chu ulicznego. Tych ludzi moma obser
wować godzinami, gdy się stanie na chod
niku na skrzyżowaniu najruchliwszych ar
terji. Policjant berliński kieruje ruchem 
aut, dorożek, autobusów, tramwai z 
sztywnym automatyzmemj ruchy jego rąk, 
jego gesty przypominają sygnalizację na 
statku, Elastycznie;, choć równie spraw
nie, pełnią tę samą funkcję policjanci 
brukselscy i paryscy. Stojąc w samym 
środku wiru pojazdów policjant ten z 
zimną krwią i szybkością fachowca nieo
mylnym i pewnym gestem zatrzymuje je
den sznur wozów, puszcza drugi, obser
wuje wszystko i w porę zapobiega utwo
rzeniu się zatoru. 

Funkcje człowieka na stanowisku za
wiadowcy, że użyjemy tego terminu, krzy
żownicy ulicznej wyczerpują całkowicie 
jego uwagę, energję i inicjatywę. To też 
nigdzie, w żadnej z trzech stolic, prze
chodnie nie absorbują u,wagi policjanta, 

regulującego ruch kołowy, pytaniami, in
formacjami etc. W Brukseli np. na rogach 
bardziej ożywiónych arterji wiszą duże 
tablice z 'napisem: "Uprasza się o nieroz
mawianie z policjantem". Tam też po
licjanci tak zw. a poste fixe, to znaczy na 
stałym posterunku, noszą dla odróinie
nia tch od obchodowych białe, lakierowa
ne kaski. 

esc L Hwością Brukseli są otwarte do 
godziny 12-ej w nocy sklepy. Na głów-
nych bulwarach, od Gare du Nord do 

Gare du Midi, znajdzie się z półtora tu
zina maga ;;ynów oświetlonych agiorno: 
z bielizną, obuwiem, perfumerją i kosmeO' 
tyką, papeterją etc. etc. Obsługują oczy
wiście właściciele ewentualnie ich rodzi
na. Dla przyjeżdżających d0 miasta o 
pó .. ,~ ej porze jest to niewąŁpliwa wygoda. 
Do 12-ej w nocy, a często i późntej są 
też otwarte sklepy tyŁuniowej to samo w 
f --' li nie i w Paryżu. Obraża to może pra
wo o zamykaniu sklepów o godz. 7-ej 
wieczorem, pozostaje jednak w zgodzie 
z logiką życia, a to ważniejsze. 

Hojność w szafowaniu wodą, mydłem 
i bielizną "razi" mile tak w Belgji jak 
w Niemczech. Na dworcu szląskim w Ber-
linie, 1"0 przebudowie, umieszczono na 

parterze kompletny zakład kąpielowy na 
100 osób, 50 kabin po 30 fenigów zawie
ra umywalnie z wodą bieżącą zi.mną i cie
płąj można się tam kompletnie przebrać, 
umyć, oczyścićj w kabinie jest krzesło, 
stolik, kozetka, lustro. 50 kabin kąpie
lowych po 50 fenigów daje możność wy-
kąpania się lub wzięcia przysznicu. . 

W Brukseli zaś, pod wpływem widO'cz
nie anglików, wszystkie restauracje i ka
wiarnie urządziły eleganckie lavatory, 
zaopatrzone obficie we wszystko: w gó
ry serwetek i ręczników, mydła najroz
maitsze, wodę kolońską, eliksiry, pasty, 
szczoteczki, pilniki etc. etc. Nie przymie
rzając jak w Łodzi, gdzie w "najpoczyt
niejszej" restauracji, w lavato, jeden i ten 
sam ręcznik wisi przez dobę. 

Uwaga ostatnia. Na najmniejszej bo
daj sta.cyjce belgijskiej czy niemieckiej 
znajduje się zegar (na peronie). Zegar ten 
jest oczymście w nocy ośmetlony. Aż 
wstyd pisać o tem, taka to rzecz po
wszednia i zrozumiała. A jedna~ od chwiii 
gdy pociąg wyjdzie z ostatniej stacji wiel
kopolskiej (gdzie są zegary) aż do Łodzi 
kaliskiej nie znajćłziesz nawet ze świecą 
zegara na żadnej stacji. I tak jest aż do 
Warszawy. Stacje z zegarami peronowy
mi należą w b. Kongres6wce do wyjąt
ków. Wydatek na zaopatrzenie stacji w 
zegary nie jest tak wielki, by nie mogło 
się nań zdobyć ministerstwo komunikacji, 
które potrafi wszak hodować "etatowe" 
pluskwy w nadmiernej ilości w pociągach 

I dalekobieżnych, a nawet zagranicznych. 

Radzimy kdmu należy zająć się serjo 
pluskwami kolejowemi, aby nie weszły 
one na szpalty prasy zagranicznej. Cu
dzoziemcy też jeżdżą naszymi pociągami, 
a będą mieli znacznie mniej wyrozumia
łości dla naszej administracji kolejowej 
od potulnych pasażerów rodaków. 

W. P. 

truS/ZJemy spil"ężyniką s,ol\vi,dą. Ta 6Pf'ężyn .. 
'ka sięga cl,a.Iej. Mllit'lO'klko jest tylk,o pf\zy
gryw'ką l Swzeżc~1e się l Budz.i się Syria -
s\fJare pań&tJWo S~leucydó'W. Lada dzień że
glat'7..e fen~cWs'CY Ziażąda~ą daWlIlego pano
Wt8:ni.a nad morzem i kmywdy ze strony 
AloelkSlaJOdra Wi,e'llkiego, kltóry Z/burzył Tyr 
i k!C'z}"ilował jeg'o kupców, pomostzczą na 
BrytŁ'!IlIlji. AiOglj.a, wa,eą.c Ik oIonj e , będzite 
za,gł.odzoo.a! Sądzisz pan, że Indie nie po
myś'lą o WlSk:rZlooz,eniu świ.etności pal!l:o'wa
ni,a Wiellki,elgO' MO'go~a, Akbaf\a i AtlJren~ _ 

Zeyba?! Czemuż nlle, kiedy w Amtemii bu
dzi się duch ruepodległy Tygrmesa I, A
sZlada I, Bagratydów?! ... PtomyśLałeś paJO o · 
P.e'1"ISl}i: dlB.tczegoż t'o jed!no z nCl!js~al1"S'Zych 
pańsItw, którego królowate p,od.'bij,all;i A.z1ę i 
Afr)'lkę i w)"Stt81whałi ddl!kalSe~~}'ISiąc2lne woj
ska już przed 2 i pół tys~ącami bot nie ma
ją umarzyć Q pow!C'ocie dalWl11le? chw.aly? 

Z wysiłkiem przysiadł na ł6zku, głos 
jego przycichł aż do szeptu tajemniczego, 
w którym drżała groza: 

"A potem obudzą się Babilończycy, 
aby wydobyć się z pod gruzów, kt6ryrrlI 
zasypał ich podbój perski. Umieli oni 
przed wiekami dokonywać cudów. Czwo
robok niedokończonej ich wieży miał 1000 
kroków obwodu i ośmiu piętrami bódł 
niebo - pomieszało im ono zazdrośnie 
języki. Ale dziś jest Esperanto - można 
budować dalej! Niech tyl'ko zjawi się no
wy Nebukadnezar - czuję go w powie
trzu!... 

"Kto wie?! Może drzemią gdzieś reszt
ki Akkabów, przedhistorycznych' miesz
kańców ziem między Tygrem i Eufratem ... 
Wyjdą z grobów, by pisać o swych pod
bojach nowem pismem klinowem na ska
lach ... A co potem?! .. . Czy czarne lud)' 
Afryki nie przypomną w grobach chwały 
dwudziestu kilku dynastji królewskich 
starego Egiptu? I Boję się dobrze zakon
serwowanych mumji faraonów ... One pO'
wstaną nawet w muzeach Londynu, Ber

lina, Paryża!... 
"Rozumie pan, co się dzieje?! Semici 

zgnietli- starą kulturę Chamitów - po
nad Semitów, wyskoczyła, jak kurzajka, 
maleńka aryjska Europa i jęła wysysać 
soki pożywne z . całej ziemi... Lecz świat 
się przewraca na nowo - podnoszą gło
wę plemiona Semickie, żydzi i Arabowie 
_ a jutro... dzięki Sowietom zjednoczy 
się świat czarnego proletarjatu Chamitów 
AfrykiL Rozumie pan?! Drżę cały! Oni 

tu przyjda! . 
Nie mogłem zrozumieć trwogi tegO' 

99-letniego starca, który lękał się, że na
rody wschodu przyjdą do jego Psi-O go
n6wka, żeby mu zabrać jego starą po
da'I'tą kołdrę i niepowleczone poduszki. 
Widziałem, że zęby dzwonią mu, jak w 
febrze. Nagle znużony wysiłkiem opadł na 

pościel - i stężał. 
_ Apres MUS le deluge! - krzycza

łem cY;icznie na pociechę starca nad sa

mem jego uchem. 
Ale już mnie nie słyszał... DaleKowidz 

odszedł oglądać z góry obrazy zagłady. 
grożącej naszej kulturte. 

& 

Leo Belmont. 

* Wyrok na k omunisló\V 
\V Radomiu 

RADOM, 1'f sieilpnia. (Specjalna slużbll 
infOil"macyi'l1a "Głosu Polskię,go"). - Dnia 
15 sierpnia zapadł wytroik w sprawie oikrę
!!owe~o 'komit~tu partji ,komunistycznej w 
Radomiu. Wyrokiem sądu skazano czt~ 
reCih oskarżonych na 6 Jat, dwóoh po 4 la
ła i trzedl po 2 lata cięż,kiego więzienia. 

45 BATALIONóW NA FRONT MARO
KANSKI. 

PARYz, l' sierpnia. "La France Mili· 
tai re" domaga się od rządu natychmiasto
wego wys~ania na fro.nł mar<J.kański po-
1iłk6w w iloKi 45 bataljonów piechoty. 
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ilomilga si zarzą 

W dniu 18 b. m. odbyło się posiedzenie 
'Za. _.,du obwodowego funduszu bezrobocia 
w Łodzi pod przewodnictwem p. Frybesa. 

Uchwały związku pracowników instytucji uzyteczności 
. pub I" z ej 

łÓkiennłczym w Zgierzu 
IIIlast fi dni. będą priłt:owaC 3 dni 

w fYD nlu 

Po przyjęciu sprawozdanil1. obwodowe
go biura funduszu bezrobocia n miesiąc 
1hiec r. b. uchwalono zwrócić . ~ do za
t'Ządu głównego funduszu bezrobocia z 
wnioskiem w sprawie przedłużenia akcji 
doraźnej na miesiąc wrzesień na terenie 
miast: Łodzi, Zgierza, Pabjanic. Rudy-Pa
bjanickiej, Tomaszowa-Mazow., Zduńskiej 
Woli. Ozorkowa i KonsŁanŁynowa. 

Ponieważ wydział pow;atowy sejmiku 
łódzkiego odmówił przejęcia czynności za
stępczych zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia w Łodzi postanowiono 'zwrócić 
się ewentualnie do poszcze~ólnych gmin 
pow. łódzkiego w celu przekazania czyn
ności funduszu bezrobocia. 

Po przedłużeniu umów z poszczególny
mi magistratami na miesiąc sierpień prze
dyskutowano raport z kontroli rozrachun
ku 7. magistratem m. Łodzi za okres od 8 
tJaździernika r. z. do 31 maja r. b. 

re) W drn.uu W!cz.or,aąLS'zym oUby~o się 
zebr,arui'e de,le,g,at6w ZW1ąZ1ku praco .... 'rt1i
ków ins·tytu,cji t1'żY't.ec~noki puhli::znej, na 
któreom po-.vzi·ęt,o cały s'ze'reg re'zolwc,ji w 

I 
Slpra'wie bolączek urrzę-dlnilków komun,a,l
n)'lch i pr:a,c,owników telefonów. 

Na wst~pi'e omówio,no srp,rCllwę obo1.że-
nda kate.gorjj u1f1zędnl,ków koonunaln)'lch 0-

ra.z pot.rąceniia uorzędni,k.om s t arb i:li'ZIOwa
nym dodatku w)'lI'ó'Wlnoa'WIClE"go wypla'co
nego w lirpcu. 

Woherc t.ego, iż ma~ilsJtrat zasł'ClIni,a s,ię 
z.a,r'ząd z eill i all11 i w tY'ch s!pr,a'wiCIJch urzędlU 
WOIj.ewi6dzJkie.s!o, pOSltanowloCJ.no w drn,i~l 21 
b. mi·es. wY'słia,ć do. Wio}ewócLztwa delelga
cję, kt6ra poJ.1ZedlStawi postulaty pra,cowni
ków. 

Rów,noocz,e,śme de,lei0a'c)a t,a pmulSlzy 
spł"a wę pra,~ma t)'lkl clila urrzę.cln:iików d-co
murnoaJnyc,h. w której wlOlje :wódz;Łwo za
kwcst::,onow.afo Drawo zwiazków z,awodo
wych do intelJ.1,~e'!lcji w s'l'raovrach. diQIŁy
czącyc'h st'osuniku unędniików do ma,gi
st'ratu. 

ga"nia przez wYldz~lał oip'ierki s.poł.e1cz1l!elj u
s·t a wy o c Zla's.i,e pr a,cy, P'I"Z;~ z n1'es tI()lSIO'Wa,.. 
nie 46-godzmne.gQ tYII~lOtdnj;a p!l1aoCy. 

Woboc te'g'o, i.ż mla,gistrat opi.esllaoJe H. 
kW1:,d'1.tje za.t'a,rrg na tem tle powIStały, ipo.
strunoWi!()tloO 2'JW1'ódć srię o inte,rwertlldję <100 
mi,n.ist.e,;-·s'twa prla,cy i OIpi·elki społ·eClz,n~j. 

Dale,j oonówiono sprawę obJi.cz.amola ,100-
sztów uhzymam.il3. pn"cQIWln1i!koon s2'Jpitruli 1 
i'n.s1vtucj1, opieki t:łpołeoc,znei. 

PosŁarn.o.wiono w te} sprawie, yak rów
mez, co do po-clniesienia jalkości j.a'd'1ta 
zwrócić stię do ma'gis,tl:1alu z żąda1ruem 
Zlwdan:ia wSlpóln.ej k.ofDfe.Te'nc31r. 

Co. do zl~l't.a,rgu w looZlkilrrJ oM-mele P. 

(p) Fa!hryiki! w Zg1eil1ZJU;, id: Borstolll, 
Loorenc.a i I(,rtllSChelg'O, pa;c:heŃ i Posdta 
w ptrrLJ'lS'vłym t'YI&!O·dlnoilu maąą 1Jl'.eld'UkOlWać 
z 6 dni r .o1bQcZ)'lClh lila 3 IZ POWtodlU tlf!Udno
śd fina.nslOw)'lch i ml3.ł)'lch zam6wie6. 

Musimy z,a~f ~ b)'lly t~OOmie, 
że w~oonrntia.ne fa<bryIciJ praJClOWlały pf'Z'eZ 

peł.n.e 6 cIru w tJyigoIdm~'U, łlIa dwie. a naweŁ 
na til"zy zmia.ny. 

Delegacia racowników 
Umy łOWYCh U Nin. Sokala , 
Godziny pracy Ul handlu artYkułami 
pierwszej pofrzeby - O wypłatą za
pomdg głoduJąCBJ InfBlIgBncJl- D fa-

nacią g spodarki kas chorych 

A. S. Ta p.os·t,an'owiion.o zw'r6ciIĆ soję do 
ZBJI'zCVdu g.łówn,et~Q o przelpro,wad,zeru'e W 

tej sprawl'e pe,rt'l'Ia,ktaic;i. ce'le.rr zmuszenia 
łódzki,e.go ocld'ZI:'a.fu, PAST'a d.Q z9Wlarda 
nowerj u,mo'Wv elwentu'all:n1'e uW!Z1~,ledn1re
ma w ramalClh st'<lTe; umowy "oslft;,1.a1ów Minister pracy i opieki społeczne; anż. 
pl:1acown·jlczyc'h. cf1otyc:z-atc)'lch warUiruków l Sokal przyiął delegację centralnej organi
pł,acy 1 prl1a1cy, urlopów, ul\11oU!n.~Ulrowart1'l,a, zac;ji związków zawodowyah pracowni-
z,alpł<aty za noadClt,a"tolwe gooz~ny pracy kó.w umysłowych w osobacrh pp.: Dobule-

Przyjęto preliminarz budżetowy zarzą
du obwodowego funduszu bezrobocia w 
Łodzi na miesiąc wrzesień r. b. oraz skom
pletowano na wniosek p. Kowalskiego ko
misję zarządu do rozpatrywania reklama-

D riJI eą omóW!ioonQ sprawę ni epl1.z'estt"ZIe- i t. d. wicza, GawHlka, Gryg ołajtys a , Kośdńskle
go i Mał~ckiego. 

cji bezrobotnych. . 
Wniosek p. Kowalskiego w sprawie u

t;lormowania stosunków personal.nych F. 
B uchwalono po odpowiedniem zreferowa 
niu przesłać do dyrekcji. 

Trzeba obrze odżywiać się, 
była skuteczna 

by kuracja 
ł 

Delegaci prze<lstawm~ ministrowi sta
nowisko pracowników umysłowych w 
sprawie unormowania godzin pracy w 
hand'lu arty1rułami pierwszej potrzeby, 

Zarząd kasy chorych radzi nad zasiłkami dla członków, gdzie są szczególne odohylenia od ogól~ 
wyjeżdżających do miejscowości kuracyjnych nych norm ustaW\OlWYch. • 

na linii łaódź-Kułno 
wybuchniB sfrEJk 

, 
I I We wtorek dnia 18 sierpnia r. b. odby

ło się pod prz.ewodnictwem p. Kałużyń
skie,go posie-dz·enie zarządu kasy c~orych 

(e) Od dłu~zeg,o ju,ż czasu tl'lWa Zla~ m. Łodzi. 
brurg m:ięd,zy roobo.t.noikam! z8lŁmdn1cnymi Po wysłuchaniu ,komunikatów naczelny 
przy lmd'ow~le lirnl~ kOllej.oweij ŁÓM-Z,g·ielt'lZ- lekarz dr. Kl-u'SZyński zdał wyczerptuja.ce 
Kubno a po,l:skim towiarzystwem bu.dowlla- sprawozclani·e z przeprowadzonych pod
nem, ptrowoadzą,cem te !"OboŁy.· czas pobytu w Wiedniu studjów nad or~a-

Za~a;r~ tern pow~·ta,ł na tle wyslO!kośd nizacją austrjackkrh 'kas chorych. Sprawo
wyna.grodz.enia. dllll,goś'ci dni,a pN.JCy i bru- zdanie d-ra Kłuszyńs'kiego, z.awierające 
t'alne~~oO obchod:zoenil3. się z Tobolnukaanj. wieje ciekawego materjału przyję·to do 

Porui·ewoaż be'ZJP'ośrredrn1,e p.erLnalkt,areie wiadomości. Zostanie ono ogłoszone w je-
rohot,ol.k6w z ' kie,ro'Willt.dwem robót l1;J·e dnym z na~bliŻEzY'C'h numerów "Wiadomo-
d,a~y defi,nit-~'wne~.o w)'llliiku, E'prla'Wa opar- ści Kasy Chorych". . 
ł'a się o i,nlStpelktoora1 prra,cy. ~dzr.~ odbyła W dalszym ciągu omÓ'wiono kwestię 
się kon,ferren'c71a prrzeocLs bawi cidi rt'obotni- warunków pracy szoferów kasowych. 
ków i zw. pI1arc. i.nstytu.cji \lżyt,e.c,~ności przyczem ustalono ńormy wynagrodzenia 
pttoblkztne,j z drelle~atem P. T. B. dla tych szoferów, którzy nie mają okre-

WlQlhe'c tel$o, że po,rozumi,e:IJ;:ra nie 0- ślonych godzin pracy. Jednocześnie zapa
sią.~.nięto, s,pra'Woa Q w)moalg.rodlzen,ie :za dło postanowienie, iż szoferom kasy .cho
godziny nadE'1atowe zos·tanie ~JkiN'(JIWla .na rych nie wolno zajmować inny.ch posad, 
na dTo.gę sądową, równo·CZO;:<;'11e za,s In- jak również brać udzia'łu w prywatnych 
sipe1kt'()J'Ialt pmcy pO'c-ią.g,ni.e P. T. B. d,o o.d- przedsięlbio~siwach doroże,k samochodo-
'[)iQowiedz.i,a,ln'ośoi z,a n:i'eop~z'('stnzegaln~ u- wyc1h. 
łlta,wy o o§m~lolgodzii!lnym dniu .prr1a,cy. Nastę,pną sprawą · jaka stanęła na po-

Na zeobnnht robotn~~{ów u'cnwan,on.o rządku dziennym, hyła kwestia zasiłków 
wobe·c OIpOil'U firmy. p,r.c,ldamcw1a,ć trrzy- pieniężnych dla cz'łonków 'kasy, wyjeżdża
dni·owy strelpk wł'o'ski , orobe..s1·ac)'lj,ny, a o ją.cych do miejscowości kuracyjny.ch. Prze
llle w c·ią·glU telgo cz.as-u fiorma n~e p.nz)'lchy1li I prowadzona obszerna dys'kusja, oparta na 
się do żąorań rob o t,n ilk ów, p.rcrklamOt\V'a.ny doświadczeniu, uzyskanem w roka bieżą
będzie s1re·jlk ogólny. cym pozwoliła na s,konstatowanie, iż na-

I wet 100 pil'OC. zasitki przy niskim pozio- Zdaniem organizacj:il - k:westje te da 
I mie płac rolbotniczych nie rozwiązują na- I się unormować tylko przy uprzedniem 

I leżycie kwestji utrzymania na mie.~scu ku- przeprowadzeniu ustawy o :najmie pracy. 
rac,juszy-rorbotników. W tych warunkach , projelkt które,j od dawna 1est j~ opraco-
zarz~d doszeodł do przekonania, iż koniecz- wywany przez min. pracy. Musi być upra-
n~m struje się zamiast wJ'lPła.cania zasil- wniona działalność orgaoow inspeKcyj-
kw, zapewnienie kotlracjuszO<111 całkowite- nych w dziedzinie odlIony pracy umysło
go utrzymania. W tym celu .postanowiono wej. Dopiero w następstwie da silf uregtt-
zawrzeć odpowiednią umowę z szeregiem lować ostatecznie sprawa godzin w handlu. 
właścicieli pensjonatów i s.anatorjów, aby Oprócz tego dele.gaci poruszali 'kwestię 
ju:ż w sezonie przyszłym po\epszyć warun- I dalsze!fo wypłacania zasiłków bezroboi· 
ki po·bytu człon'ków Ikasy w miejscowo- I nym pracownikom umysłowym w takich 
ściaclh kuracyjnyc,h. ośrod:kach bezrobocia, jak ZCligłę,bie Dą

Następnie zarząd kasy zastanawiał się bOW'Slkie , Łódź, Lwów, Kraków etc. 
nad sytuacją, wytworzoną na skuteik nie- Aby zasadniczo zwalczać skutki bez-
zatwierdzenia, wZlg.lędnie obniżenia całego rohocia "-- podniesiono koni~~zność two-
sz.eregu etató'w pracowniczych przez O. U. rzenia spółdzielczych wa·rsztat.ów pracy, 
U. w Warszawie, przyczem postanowiono czego się nie da uskutecznić bez pomocy 
kwestję powyższą przekazać komi!;ii czynników państwowych Ma roz.poczętych 
administracy:jno-!pra wnej do szczegółowe- już w tym kierunku usiłowań centralnej 
go rozpałrrzenia i wygotowania odpowie- organizacji związków zawod. pracowni-
dnidh wniosków. kó\" umysłowyc:h. 

W końcu omawiano slPrawę powoła- Wreszcie, w związku z zamierzonem 
nia komitetu budowy lecznicy na ChoJ- znowelizowaniem u,stawy o kasa·cih 000-
nach. W wyni'ku !krótkie; dyskusji uchwa- rych - o.mawiano .g.ospodarłkę w kasadll, 
lono sprawę powyższą pI"ze,kazać korni. w szcze®ólności zaś - w wat'5uwskiej, 
sjom: finansowo-gospodarczej i lecznictwa gdzie dotychczasowy sy,stem, onz niewła
dla wyp.racowania kon'kretnyc'h wniosków I ściwa polityka personalna naraża instytu
dla zarządu, w którym to celu komisje te c;e' na bardzo poważne straty. 
odbędą wspólne posie·dzenie w dniu 21 bm. W odp·owiedzi min. Soka! obiecał zała· 

j twić przychylnie postulaty delega~~. 

, 
Z owsa ryżu nie zrobisz 

alB ukraść go bardzo łatwo 
'Chłop • • Sród cza opism 

OIkowicz Piotr, zamieszkały w Łowi
Czu przy ul. św. Duszki zameldował w III 
komisariacie p. p., że onegdaj przywiózł do 
Łodzi 29 worków owsa wartości 460 zł., 
celem dostawienia ich pewnemu kupcowi, 
który miał oczekiwać na niego na ul. Zgier 
slt • .> j W pobliżu Ryn'ku Bał'uckiego. 

Kiedy przybył na miejsce doszło do 
niego trzech nieznanych mu osobni'.ów, 
którzy przedstawili się mu za odbiorców 
O'\Tsa oraz prosili gl, aby zawiózł owies 
na ul. Aleksandrowska nr. 14. Tam zaś 
wydali mu fałszywe pokwitowani,:" podpi
sane zmyślonem nazwiskiem. 

Ponieważ Olkowicz miał do załatwie
nja jeszcze inne sprawy w Łodzi, wi~c je
den z nich ofiarował się pojechać z nim 
aby mu wskazać miejsce celem zała! .,':c
nia interesu, gdyż O. Łodzi dobrze nie znał 

Po drodze chętny osobnik ów ulotnił 
się, a w międzyczasie pozostali dwaj wy
wieilj owies w niewiadomym kierunku. 

Wszczęte natychmiast dochodzenie u
staliło, że jeden ;~ tycl? oszustów lest zn:l
nvm policji złodziejem. nazywą się Hana 
Han ~elsman i zamieszkuje przy ul. Mły
na :'r~iej nr. 31, którego wio 'l : ; udało ~ię 
p - .. ; zatrzymać. Shadziony zaś lup zna
leZIOno .. •. Szosie Pabjanickiej, wieziony 
o był przez dwóch furmanów, mianowicie 
\ '. GlL.:t Łęczvckiep- n i $ ' 1. . \ je~o , obaj za
n,;2szkują przy ul. Alek~a :1 '~{ • ~ 'ricj ;:1'. 

11 w tnku do chodzenia ll<;talono, że owies 
miał być dostctrczony Lcsmanowi S"]al1iie, 
tamic::;- ··".Jcmu przy 111. T:l.'·; '(.':: j nr. 38. i 

~o ·~ł~dz:;;~ądoc~~~~OWallymi Drzekaza .. l 
, 

swoJe, pop swoJe 
Komitet rozbudowy miasta przyznaje pożyczki, a bank 

gospodarstwa krajowego ich nie wypłaca 
We wtorek dnia 18 sierpnia b. r. od

było się, pod przewodnictwem ławnika, 

przew.odniczącego wydziału budownictwa 
K. F ol'kierskie.go, posiedzenie komitetu 
rozbudowy miasta. 

Na posiedzeniu tern , po roz-patrzeniu 
otrzymanych wni·osków o udzielenie poży
czki budowlanej postanowiono przyznać 
pożyczki następującym osobom: 

1) A. Gł!()gowskiemu (Szosa ROlkicińsi'{3, 
13), na wykończenie budynku 10.000 zł. 

2) St. Wentlowi (Ozorko'\Wska 35), na 
wy'kOliczenie budynku 2.000 złotych. 

3) Oh. i M. Bandusom (Drewnow~ka 7). 
na wykOllczenie budynku 9.000 złotych. 

4) 1. Tyl1erowi (Magistracka 6) w za
sadzie przyznano 150.000 zł., lecz w tym 
sezonie postanowiono wy,pładć tyl'lco 40 
tysięcy zloŁyoh na w~niesien;e budyn,ku 
pod dach. 

5) 1. TyHerowi (Al. 1 Ma ja 731, pn·:
znano na całość budynku 150.000 zł . , lecz 
z tej sumy w sezonie bieźącym przyznano 
tylko 4D.OOO zł. na doprowadzenie budvn
ku pod dach z warunkiem, iż w cią,gn 
dwó~h tygodni TylIer ureguluje tytuł wla
mości i przedstawi zatwierdzony plan bu· 
dowy. 

6) St. Gołackiemu (Now)' Świ at 11) na 

l wykończenie budynku 13.000 z.łotych. 
l 7) Zydowslkiemu towarzystwu opieki 

nad starcami (Pomor-ska 56) na całość 

przyznano 105.000 zł., lecz w tym seZOOle 
na wyp"rowadzenie 'Pod dach postanowio
no w)"Pładć 40.000 zł. 

8) Bronisławowi Daberhuf.owi (Konstan
tynows'ka 26) na całość przyznano 130.000 
złoty.ch, lecz w tym sezonie postanowiono 

wydac z te.j sumy 42.000 zł. 
9) JUlljuszowi Mi.lbrandtowi (Dolna 7] 

na wykończenie budowoJi 4.000 zlotych. 
Zważywszy, iż pomimo wysłania do 

hanku gospodarstwa krajowego w War 3!a 
wie iuż w Hpcu całego szeregu zaaprobo
wanych przez k~mitet podań o wydanie 
pożyczek na budowę domów mieszkalr'lych 
dotychczas żaden z petentów nie otrzy
mał, uchwaiono celem przyspieszenia za
łatwienia tej sprawy, wysłać do Warszawy 
specjalną delegację w celu-porozumienia 
się z bankiem gospodarstwa kra,jowego. 
W skład delegacji weszli: ławnik wydziału 

I budownictwa inż. Fo.J'kierski, i/nż. Sunder
! land, oraz radny Z.·Fiedler. W ~ym ·~ a

I mym celu postanowiono poczynić dalsze 

'I kroki w urzędzie wojewódzkim. 
Tastępne posiedzenie kon,ite.!u wyŁ1'I.3-

I czono na dzień 24 sierpnia r. b. 

"LOTNIK", DWUTYGODNIK ILUSTRO. 
WANY. 

"Lolni'k" Nr. 13-14 ukazał się. Na bo
gatą treść składa:ą się następujące artyku
ły: B. O ... W sprawie umów lotniczych" -
II. Wszechpolski konkurs szybowców. -
Jak powinien postępować pi'lot, by uni
knąć przymusowych lądowali - przez mjr. 
pilota Szczudłowskiego - Lotnictwo ko
munikacyjne - AHerium, nowy stop alu
min,jowy VI konstrukc~ach lotniczych i au
tomobilowych - przez inż. E. KaIsŁera -
Obrona przeciwlotnicza z ziemi a lotni
ctwo, przez pułk. dr. E. Baranowskiego -
Bogata i cie·kawa kronika, oraz powieść 
.,Ikar zwycięzca" Z. MarynowSIkiego. 

Numer zdobi 6 wspaniałych fotografji i 
rysunków. 

Prenumerata kwartalna 2 złote 40 gr. 
Cena numeru 60 gr. I 

Do nabycia wszędzie. 

I 
Adres redakcji i administracji: Poznań 

Plac \Volności 14 a. ..- . 

CiągnłeniR 101 rił Piftnstwnwei 
11 LOTERJA PAI\iSTWOW A 

Piąta lasa. - 1 t dzień. 
G; 'wnie'sze wygrane. 

1000 zł. - Nr. 26150. 
600 zt - Nr. 600. 
51)0 z ~. - Nr. lJr. 15419 i 46679. 
Po 400 zł. Pr. Nr. 1142.6 , 17007, 3019J. 

38225. 41138. 
I Po :00 ":t. r-~r. lIr . 709, 525. 5529, 7003, 

72':4 i/F :''} 1'jP-07 1919s:. ?O""4 20"86 

l
, 26235 ~613J 30f)3~ 38383, 39954, 42988: 

44092, 44585. 49160. 



Nr, 226 

Osobiste 
Dyrektor biura rady miejskiej, p. P. 

Rundo, powrócił z urlopu wypoczynkowe
go i objął urzędowanie. 

Handul amienn magi t tu 
Z CZerWOnym krzyiem 

zostal zatwierdzony przBz urząd 
woJewddzki 

Urząd Wojew6dzki zawiadomił magi
.trat, iż ministerstwo. spraw wewnętrz

nych reskryptem z dn. 30 lipca b. r. wyra
ziło swą zgodę na uchwałę rady miejskiej 
,w Łodzi z dn. 14 maja b. r. w sprawie za
miany gruI1tów pomiędzy gminą miejską 
Łódt a polskim czerwonym krzyżem w 
Łodzi. 

budzie, którzy nie wiedzą .. 
kiedy się urodzili 

Dnia 17 b. m. pod przewodnictwem p. 
wiceprezydenta Groszkowskiego odbyło 
się posiedzenie komisji dla ustalania wie
ku poborowych-żydów, nie posiadających 
formalnych metryk urodzenia. Komisja, 
przy udziale p. dr. Starzyńskiego, inspek
tora sanitarnego m. Łodzi oraz p. A. 
Rżcwskiego, naczelnika urz'ldu stanu cy
wilnego, ro,zpatrzyła 18 spraw, związa
nych z .~westią ustalenia wieku poboro
wych .. 

Ci, którzy będą szacować 
nasze dochody 

Dodafkowe wybory do kooUsU sza
cunkowaJ 

Zgodnie z pismem izby skarbowej z dn. 
2 lipca b. r. magistrat postanowił wystą
'"Iić do rady miejskiej z wnioskiem o po
uatkowy wybór 8 członków i tyluż zastęp
ców członków miejskiej komisji szacunko
wej. Wybory mają być przeprowadzone w 
ten sposób, aby i~thiejące w okręgu sza
cunkowym gł6wne źr6dła dochodu były, 
o ile możności, równomiernie reprezento
wane. 

Umarłemu \Vię~ij,i kadzidło 
pomoż~ 

liii. rozkładowi jazdy niaobowiązuJąCB 
konfBr~neJB 

w piąlek, dn. 21 b. m., odb~dzie się w 
sali posiedzeń urzędu wojewódzkiego kon
ferer,cia, mająca na celu ustalenie uwag 
co do u:"'owiązuj.,::ego obecnie rozkładu 
jazdy kolejowej oraz ustalenie życzeń. co 
do wprowadzenia zmian w I--mże roz!..:~
dzie i zebranie spostrzdeń o potrzebach 
komunikacji kolejowej w obrębie LLeczy
pospolitej i z zagranicą. W konferencji tej 
z ramie~ia miejskich władz samorządo
wych weźmie udział p. ławnik - przewo-

. dniczący wydziału budownictwa in7. ,( 
. Folkir-·--1.;i 

--x--

Kryminalistyka 
Pot\Vorna zbrodnia kazi

rodztwl 
BjelBc utrzymywał stosunek miłpsny 

\ z cdrką 
(A) Szymska Sbnislawa, zamieszkała 

przy UlI. Częstochows.'kiej Nr. 10 zameldo
wała w XIV komisarjacie P. p" że jej mał
żonek Józef miał stosunek miło my ze 
swo1ją córką, a jej pasierbicą, Anną, lat 19 
W sprawie powyższej PTowa<łzone test e
ner~iczne Ś1ledztwo. 

Kiełbasę z żywym~ dodatkami 
Sprzedają rzeźnicy na Wdlezans~iBJ 

(A) Majerholda Oskara, zamies:ukałego 
przy ul. W6.1czal1skiej Nr. 55 i Korpeckie
go. Andrzeja. zamieszkałego orz,y uJ. Wól
-::zańskiej Nr. 229 pocią.gnięt; do odpowie
:1~iaIności za to, że pierwszy sprzedawał 
klełbasę suc,hą, będącą już w stanie roz'kła 
~u, a drugiego za to, że Slprzedawał boczek 
z żywymi 1'O'bakami. 

'Taiemnica "nc~sku armaf .. 
niego 

(A) W posesji fabryki Kroeninga przy 
ul. Nowo-Kątnej Nr. 5 w czasie szlamowa
nia stawu znaleziono stary pocisk armatni 
nieckspJodowany. O powyższcm zarnclclo
w?no w 31 nulku shzeIców kal1iewskich. 

' który wydal na m;c·:.cc SWCg0 ~p(>cjaJi$t~ 
·plutonowe.go Majera Henryka, któr,y po
~slk zabrał. 

2O.VIll - GLOS POLSKl -1925 ~KU , 

t . p eze ie p. dyrektora 
kosztuią miasto 66 tysięcy t. j. tyle ile całoroczny budżet wydziału statystycznego 
Wł dze komunalne win y podjać walkę z marnowaniem 

grosza publicz ego 
Od dłuższego już czasu prowadzona I wydziału gospodarczego na rok 1926 

jest przez samorząd łódzki, szumnie re- wstawiono skromną p01ycję 18 tysięcy 
klamowana, polityka oszczędności. złotych na utrzymanie tegoż auta. 

Pod tym hasłem odbywały się również Tak więc nie dość że całkowicie nie-
rugi urzędników komunalnych, ogranicze- maI wyczerpano budżet reprezentacyjny 
nie p.ozycji budżetowych i t. d. rady m!ejskiej. na rok 1925 oraz obd,łużo* 

Niestety nie wszyscy członkowie władz no tenze budzet na rok 1926, ale 1 rak 
miejskich przejęli się temi zasadami i ko- rocznie ludność m. Łodzi ma składać ha
rzystając z ferji letnich,' kiedy to rada racz 18-tu tysięcy zlotych, to znaczy 
mdJejsIkJa nńle mogq-a !'OZIpocząć n,ad ni- 4 grosze o'd głowy ?~' ~t~zymanie auta 
mi kontroli, jęli marnotrawić grosz pu- pana prezesa rady mIejsklej. 
bHczny. Jeszcze bardziej pikantny charakter 

rze i trzy na pierwszem piętrze dyrekto. 
rowi zarządu miejskiego, p. Zalews,kiemu, 
pomijając przytem komisję kontraktową, 
do której kompetencji. sprawy lokali miej. 
skich nalezą. 

Ponieważ p. Zalewski obawiał się (' 
bezpieczellsŁwo swego mieszkania zało
żono mu przy dr~i'adl luksusowe żalI u
zyjki, dalej wyłożono betonowemi płytami 
ścieżk~, prowadzącą do domku i założo
no w mieszkaniu p. Zalewskiego, kosztem 
1600 złotych, telefon. 

ma historja mieszkania p. Zalewskiego 
\ Dzieje auta prezydjum .rady miejskiej w parku Poniatowskiegp. W ten sposób mieszkanie p. Zalew-

i mieszkania w parku Poniatowskiego dla Oto przed kilkoma miesiącami rada ski ego kosztuje około 30 ty7ięcy złotych, 
p, dyrektora Zalewskiego - oto są dwa miejska wyasygnowała 50.000 złotych Summa summarum auto pana pretesa. 
kwiatki z 'ni;,y k,omunalnej, które wyv:o- I na budowę domków dla ogrodników w i mieszkanie pana dyrektora kosztuje 
ł~y ?burzente wsród radnych wszystkIch I parku Poniatowskiego, wychodząc ze I miasto pokaźną sumę 66 tysięcy złotych, 
o ozow. słusznego założenia, iż ogrodnicy ci winni to jest tyle ile wynosi pełny budżet wy-

Przed kilkoma tygodniami p1:.'n prezes I z?mieszkiwać w miejscu pracy, co umoż- działu statystycznego na 1925 rok. 

I 
rady miejskiej, wbrew uchwale konwcu- liwi im roztoczenie ściślejszej pieczy nad Nie wątpimy, iż prezydjum magistratu 
tu senjorów, kupił za 18 tysi"cy złotych ogrodem. ! i konwent senjorów zajmie się temi wy· 
luksusowego Steyera, który oczywista Na\tychmilCllSit przystąpiono cLo budowy rainemi wypadkam\ marnotrawienia gro
nie służy tyle do celów reprezentacyj- tego domku i oto przed miesiącem został sza publicznego i przedsięweźmie odpo. 

I 

nych miasta. ile do osobistych p. mece- on wykończony, lecz miast dać tam mie- wiednie kroki, celem uniemożliwienia na 
lłasa Fichny. szkanie czterem ogrodnikom, oddano po- przyszłość tego rodzaju wypadków mar· 

Nie dość na tem - oto do budżetu łowę tego domku: dwa pookoje na parte- notrawstwa. A. T. .-..... 

Giełda ,nieszkaniowa w sezonie ogórkowym 
Olbrzymia podaż mies2;kafl wielcpokojowyd~ i wielki popyt 
na małe mieszkania - W najbliższym czasie nastąpi baisasa 

Ha mieszkania średnie & wielkGe 

Pomimo wzmożenia się ruchu budow
lanego i likwidacji caŁego szeregu przed
siębiorstw, mieszczących się w prywat
nych lokalach, ceny mieszkań w dalszym 
clągu utrzymują się na , stosunkowo wyso
kim poziomie. 

l i-o, 2-u i 3-y pokojowcmi, natomiast jest 
ogromny popyt na małe n'icszkania, któ
rych ceny wskutek tego są niewspółmier-

Za mieszkanie 1-0 pokojowe z kuchnią 
żądają 209 - 250 dolar6w, 2-u pokojo
we 300 - 400 dolar6w, 3-y pokojowc 
400 - 550 dol. 4-0 pokojowe 550 - 750 

dolarów, 5-0 pokojo,'.'c do 1000 dol. i L d. I 
Charakterystyczna jest olbrzymia po- I 

daż mies7.kań "'-o, 5-0 i 6*0 pokojowych I 
na zamianę za dopłat;:, z mieSZKaniami 

ne z .cenami mieszkań wiclopokojowych. 

Również słaby jest popyt na mieszka
ma nie objęte ustawą o ochronie lokato
rów, aClkolwiek żądają za te mieszkania 
niższego odstępnego, niż za mieszkania 
objęte ustawą o ochronie lok'atorów. 

Naogół jednak prze,,-idywany jest spa
cle:~ cea lohali, .zwłaszcza 3, 4 i wielopo
koi owych, które są obłożone :maczncmi 
podatkami. 

dorożkach Manufaktura jeździ w taksówkaCH 
, 
I 

fi \vozy i auta cięiaro\ve stoją bez użytku 
(e) Ro:z:porządze,n,j·e o uregulowaniu Stwie,rdzić n'a,le'ży. i,ż pa.l',a~r.a,f UiI"zą-

ruchu uHcz.ne'go wpl'ow1adzil1o z.alkalz dzenria o Uiwgulow.aniu t"Uohu wlicz,ne.g,o 
wj.az,du Wlolz.6w ; aur! dę;ż::ttt'owyc'h na głów whn~'en być zmien1i01ny w se'l1tSi'e zezwole
ne wlioc.e od g.odrz:i.ny 2 'PO południu dlo 10 nia worom i all.tom ciężuowym na w;a.zd 
w~ep.oor. Po~i,ew,a'ż w tym wlta&ni,e cz,as[,e I na ulice główne i w g04zinach popołud
rOZlsyłl3.l!ly je'sŁ t,ow1alr .? f,a,bryk dlO s.kł,a- niowych bez prawa zarll'zymywania się 
dów PQwsbalły 'I"Ja tle t1rans.porw tOWIarrU 0- przed bramami i u zbiegu ulic, niema bo
'gt1omne t.ruodnośtCi. wiem powodu do wprowadzania ograni-

Prz.ewa,ż,n,i.e transport ten orga.ni,z,ow,a- czeń w ruchu tych wozów po godzinie 2 
ny jest w te,n sposób, i'ż wo·zy za1kzy.muąą po poł., tembardzielj. że nrujwńększy mcn 
się 11113. boczn)'lc,h UJEcach' i tO'wa.r jest prze- panuje wfa,śnrue w godzin1a'ch 'Pl1zed i ;po
nlQ!SZlony pnzez tra'&all'zy do sHadów, Jed- ;pCYł,udn~'owY'ch. 
n'a1kż-e ni'er:uadllde są wypadki, l,ż towar .Talk się dow1Ia'du'jemy w Sipr,aw1e t-ei 
trans;p'orbowa'ny j1eist w dorożka·ch.... i aJU- za.mi'erzalją r6wnile'ż interweniować orlla* 
t'ac.h ooohow)'lclh. krt6re z'na~aJZły w ten spo nizacje zawodowo - społecz,ue kupiectwa 
sób nowc ź,ródba lJa,roblkórw. i przemysłu. 

F 

Widowista, koncerty \ zabawy 
LETNI TEATR ~OPULARNY w ogruclkP 

"Scala", Cegielniana 16. Dziś. w czwartek 20-~o 
b. m., o godzinie 9-ej wieczorem w dalszym ciągli 
wesoła peln~ dowcipu i humoru groteska P. Paul. 
tona ,.t,ywy posąg" (Niobe). Udział biorą panie: 
Brandtówna (rola tytułowa). Bronowska, Barto

, szewska. MarszyckR, N'icdziałkowska oraz pano. 
wie: Bic1ec!d, Urbański. Gałęcki. Górecki, Reży
serował M. Bielecki. 

Jutro po raz ostatni ,:lywy posąg". 
Kas:! czynna od 12 do 3 i od 5 do 10 wlecz. 

TEATR LETNI w parku Staszica. Dziś wie
czór nieustannego śmiechu. który wywotuł_ 
świetna farsa Henncquina i Webera "Gdy mężo
wie zdradzają" w koncerŁowem wykonaniu na
szego zespołu. Hura~any śmiechu towarzyszą pp 
Szubertowi, Magnuszewskiemu i. Łabędzkiemu 
którzy udają jedną i tę sarną osobę. śledz:two 
w tej sprawie z humorem przeprowadzają pp. 
Morska, Jcrz:manowska i Fablsiak. 

"Gdy mężowie zdradzają" ukatą się jeszcze 
kilka razy. ' 

Jutro ,Gdy mężowie zdradzają". 

Pierwsza wiełka zabaWI 
podtllicsró\V rezerwy 

K~js~a OiI'g·a1n1z.ac'Jlirua 1JW~~ku ~ 
f,j,cerow l'e'z·eil"Wy UIl'z,ądz.a w nioo'Zi.elę. ~ 
SlioelI'lPlI1i'a p·iCJr'w1s'zą IW'ie'lką 1J3.haJW'ę IW og,ro
dJZlile B\'1aoulrua ipIl'ZY UlI. Pr'~z.ał1IliaI!Lei illIT, 

68, i1lJ8. cele kuJltuil'1a11M 11 ~'I1.dIZlacyi;n.e 
miązlkou. 

K'om1otei doMrucLa wswl!koiJch $~.aIMÓ. a
żeby .z.aJba1wla w)'lPla,dł1a jalkn'aljolka,Z)ad'e1. 
SZ'clJe.~óły w pro'l!,retnJ8JCh. 

Ni-e w ąupi.my. ż,e Łódt ipo,pi!11Je z,aIIl1ale
ll"'zelIl'i'a k,(Jł!lliJSlji i w ten 5,p'oo6b lJ'II'Z)"cz)'Ini 
sięzmakomkle, do poW!S,tl3.1!l1Ia p~'a,cówlk~, 
ktÓ1m dll,a a'1'1tllji, SIP·ołecz,eńst,wa ~alk i s.a,· 
m')'1ch po.dof!celfów ~,e'Slt nioeoolZlOwną. k0-
ni elcZdl!ośoią. 

P,r'Zle,dlS!p'tz,ec1a1ż bi~et&w odlbyWl8. się w 
sliedz,i,bie?:wifl7,1<'1 .tJif'zy U'I. Si'ooki.ewWcm. 
3-5 ,o,d g,oc1z, 17 - ~O. 

Cel11la Mlettu ~.eoon ZJłoty, cna wojSł1<o
w"}"ch i Ufoz~eó się mł-odZli'eiy g.ro~lzy 50. 

Dwoje dzieci pod pędz~cym tramwajem Miejska galeria sztuki 
T g" d 17 I p. t hOWSkl- • Po :-'t. pierwszy oza Kra._'Jwem na ra 1CZny Wypa en na u . 10 ra e, widok publicznośd wysŁawione dzieło 

Wczoraj około godziny 10 rano na ul. Były to mianowicie pięcioletnia Regina pl - . Wodzinowskiego "Zaduszki na Wa-
Piotrkowskiej obok domu I).r. 120 zdarzył Ajzen i siedmioletnia Marja Tobier. Nie- welu", głębokością ujęcia tematu działa 
się tragiczny wypadek. Dwie małe dziew- szczęśliwa Regin!:a '):1niosła bardzo nietylko na znawców, lecz i umysły nie-
czynki przebiegały na drugą strnę tak nie- poważne obrażenie ciała wyszkolone w sl1tawach sztuki. Najlep-
uważnie, że; i po udzieleniu jej pierwszej pomocy przez szym sprawdzianem tego był 3-godzinny 
ni\'! spostrzegły naujcżdża;?c,::go tf'mnwaju lekarza pogotowia ratunkowego, orzewie- pobyt 130 robotnic i robotników, przyby-

nr. 113 linji 11. d . 1 A M'" , k . łych na wystawę· Robotnicy z najwię-
Motorowemu nie udało się zatrzymać ziono ją o szplta anny arJl, l Ja . JUŻ kszem zainteresowaniem wysłuchali ob-

d 
obecnie dowiadujemy się przez jednego z j'aśnień, udzielanych im pr'zez dyrektora 

wa~onu tak, że ,obie ziewczynki w 0- naszych pracowników 

I 
czach przerażonej publiczności • -,. l' k ł galerji. 

wpadły pod tramwaj. nH~szc~~s n~e GZl~C: ? zm~r o. . ]. I Ni:wątp1iw~e obecna wystawa, przy-
, .MOtO,iOWY wstr.zyrn~l w ~ym sal,:y~ l Co do drugleJ dZlewczynkl, to .a odmos.a l ozdoblOna bezmteresownie przez artystę
I momeiJCie traJU' 'aj l n1eszcz~shwc dZlecl I daleko liej"ze onrai:er>ie (",da i ]10 udzie- , ogrodnika \Y./, Salwt:, rozszerzy znacznie 
zostały w~ró~cc wydobyte z pod kół .wa- I leniu jej pi:Jrwszej pocomy I zastępy zwiedzających. 

l 
gonu l zameSlOne do domu przy ul. Plotr- I pm:;ost~;vion.o ją na mieiscu .Zgłos~enia wycieczek przyjmuje sekre. 
kowskiei nr. 120. w sŁanie oslaolOnym. tat)at dZIeń cały. Tel. 115. 
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Zawody o mistrzostwo w lekkiej atletyce 
państwa niemieckiego . 

Zawody pływackie o mistrzostwo Polski 
Huben zwyciężony - Fenomenalne wyniki 

Liczne agłoszenia z całego kraju 
WARSZAJWA, 19 Mi01"pmm. - Podlsild • t't'earoW1aĆ n,a Slam-yttn tett'enń.iC ~aJWlo.dJów. W 

Niema w pańS>twie ni.emiookiem szkół. Dobe,rman prz.esadził w s&:o~u w dal 
ki, w ktMejby s'Port nie był reguaarnie ~o· 7,15 m. (nowy relkord po.Iski 6,63 m.). 

zw:iąlZ'ck 'Pły!wlaJclk~ U1"~a. tiCgOlrlOcme 
mistll'lZ'os!łwa pańS:tIWlOiWle., 'P~ąClZlOO1iC Z mi
SlbrZ'os;f;wlattn~ aJmll1i 'w diniwclh: 22. 23 ~ 24 
si,elI1prua .r, b. IW nlow,oWyfbudIoWla\llynll pOlr
C1~e lIlIa PltlatdZle. 

baJSeon~<e tym jest IQIheoC111ńle IlilJCIh baJrdZlo o· 
~aIOlny!, oIboIk p;ł)'!WlalKów łlfle'IlIUJią t,am 
il"ÓWini'e~ /gIrIalClZle wtalbeIT-i'I011O z kd~lku k«u· 
b6w , Or:~ru:ndIZlaJcię dWZiOIS11W piły;wlacldlclh 
!pIrzeoja$ IIliW ~,j,etb.j.e !W1oj'slkowy kl.ulb pt)"WlalC
Iki z pliezes.em plik. BoblklOlWlskńm na cz~
Ile. środtki ;laJkcr.m;.l1 dly!sIPOOIUie 100 klub 
i 'l'IUlt)'illia or~attll!ZIali().r6w !P'oi7JWla~a~ą s!p,odzie 
'WlaĆ silę, że ?JaIWlOdy iI1ioozi'·ellne s-ą na 
lPozilomiJe pil'IaJWICliznłwti'e e'lllrOlPe&slkim. W'o
beoc baJlxhlO Stl!flo(!lj kooik.UJreil1iCIji, ldiUJbów 
Wial1"SlZlalW'slkkh, ik'l'lak'OIW1SIk<iJclh, l'W1owSikkih. 
Śll ąslkiiJCill, lPo1JIll8.ń slkliJc h i runn )'Ic'h nltill'e<Żiy' Sp'o 
dtzilelWlać sńę balrdlro l~c,1JIle:go s11all"'tu ZIaJWlo,d 
lIl!iMw i 0IS'We~ 'WIaIIM nlaw,et o dJa~slze milej~ 
S'CI3., gdytż aJŻ 6 piel1'lW:s

'
zy!Cih mie,js-c l~czy się 

do !punkłructji, puharu M, S. IWlOisik. dl1,a 
na!rsiliIllite",SlZleJglO k<lulbu. 

dz.i,eń uprawiany; niema osa,dy, w ik'iórejby TroSiba-ch w biegu na 400 m. z 'P~lOtkami 
dzięik.i staraniom wł.ald'z mwnkypaIn-ycih i trasę pokrył w czasie 55 sekund. 
pańsbwowydh nie było killku st!YWaTZYiSzeń Talkimi rezuataltaml', żaden naród dotąd 
sportowych, g,kupla~ą,cyc!h całą młodzież ,w Europie poszczycić się ni'e może i nie 
ok oHczną. chcąc dać miej,sca tryumfatorów ni,emcom Dziękd uprzejl!n,(}śd i .zIl"{)zUl!n1Jemu po

tl'le-b SipO!"t,u 'ZIe swooy ki.e1"oWllliiC'bwa hu. .. 
d<owy" mogą p~')"Wia,cy z klUlbów ZlWńą<7Jko
Iwy!c'h rw ciągu Oik<resru międizJy mi'slt'1'lZOS'tIWla
mi oiIDręt~()IWe1IlU a mistrzmt'Wiami P'OILSlki 

I przyznać należy, że obrany prz.ez na najibMszej olimpjadzie - trzeba się do
niemc6w &rodelk do re.generacji narodu brze wziąć do pracy ... Najwięcej mają tu 
wydał jwż nieoczekiwane owoce. W ci~gu do ,powiedzenia skandynawowie i francuz!. 
.ostatnich kilim lat Niemcy wyprzedziły Polslk,a - nies,tetv - ~eszcze niewiele .. 
wszytSt'kie naibardziej usportowione s<połe. D. 
czeństwa w lekkiej atlety-ce i są dziś we 
~~W~~~l~~m~ja~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~i slPortu bezsp'l"zecznile napbardziej zaa· W 3 dni dookoła Europy 
wansowa<ne. Sił,a leklki€lj atletyki niemie. -
ckiej tkwi w pierwszym rzędzie w maso~ 
w,em upraw-ia,niu ćwiczeń, a co zaltem 
idzie - w koJosalnej ilości doskonały<:h 
z!lJwodnilków. 

Systematyczność i pi1lnQ1Ść - narodo
we ce-chy niemców .,- sp'l'aJWia:ją., że o;gól~ 
nie Bczy się Europa z faktem, że na naj. 
bliższej oHmpiadzie niemcy bezapela,cyjnie 
za,jmą pierwsze mie,jsce. 

Do zawod6w mistrzoskl'Clll s'ta'roowało 
ltiillkuset zawodni'ków. 

Sensa-cóą dnia była porażika Houbena 
na 100 m., doty-cih,czasowego mistrza 
Niemiec, najIepszeg,o sprinłel'a św-iata. 

Oho.ć cała prasa niemie-cika prZY'J'i.suie 
porazkę Houbena niedyg,pozycji cbwilowej 
~otyCfhczaso'W'lego mllStrza (k'11r.cze żołąd. 
Kowe), podkreślić· naJeży faM, że obec:1V 
zwycięzca na 100 m. Corts ze Szttrl,ga'l"tu 
poattył tra,sę tę w cz'asie 10,6 sek, a za. 
tem zall.edwie o 0,1 s'ek. gorszą niż na,i'!e·p
szy czas Roulbena. Obok Cortsa wybił się 
cały szereg s'Pri,nter6w. z kt6ryc~ Buech~ 
.~e~, Koernig i SC'hueker uzyslkali czasy ni
Ze<) 10,8 sekund. (Nowy rekord po'lslki wy. 
,110oSi 10,9 sek.) 

Imponująco rówlnież przedstawia sic 
czas T'l"ossbaoha (14,9 sek.), uzyskany w 
bie~u na 110 m, z płotkami, gorszy .zale
dWIe o 0,1 sekundy od rekordu światowe~ 
go, nienaruszoneg,o od wojny. Nie zawiódł 
również i fenomenalny dr. Peltzer, który 
trasę 800 m. pokrył w czasie 1 i 55,2 sek., 
• 1500 m. w 4 i 10,2 sekundy, 

za p. Strzel. Kan. _., P. 8. P. 
3:1 (3:0) 

. Zawody o mistrzostwo DOK IV zakoń. 
nrły się zwycięstwem łodzian. Gra cie
kawa przechodzi pod znakiem zdecydowa. 
bej przewagi go.spodarzy, któtty do prze. 
rwy uzys!ł:uje 3 bramki ze strazł6w Dur
ki w 8 i 25 min, wtem pierwsza z karnego 
n faul obrońcy, trzecią, a zarazem ostat. 
,uą uzyskuje. Gosławski. Po przerwie 28 p, 
w dalszym ClągU atakuje, lecz wszelkie za. 
kusy niweczą dobrze dysponowane tyły 
gości. Kilka groźniejszych wypadów 7 .- a
pu" likwiduje świetny Karaś, lecz ~re. 
5zd.e z ~nb} ,p(~cowitego nr. skrzydło
~ -go goSCl udaje Się lewemu łącznikowi u. 
lyskać honorowego goala. Wynik odpo. 
Wir"ła przebiegowi gry. Zawody prowadził 
p, Krachulec. 

, . Polonia-Orkan ':3 (4:Z) 
. WARSZAWA, 18 sierpnia. Polonja z 

ktllkoma rezerwowymi przeważa nad 
swym drugoklasowym przeciwnikiem. J10 
'.lzyskaniu przez Polonję jednej bramki 
Orkan staje się groźniejszym, strzelając 
pod rząd dwa goaIe. 

, ~o~ koniec I-ej połowy zdobywa Po. 
.oPja jeszcze trzy bramki, prowadząc 4:2. 
1>0 przerwie Orkan puchnie, Polonja na. 
dal przeważa, ustanawiając końcowy re. 
~tatat 7:3. Sędziował p. Jerzy Grabowski. 

nowe rekordy hiszpańskie 
\V lekkoalletyce 

MADRYT, 18 sierpnia. Na odbytych 
w, ubiegłym tygodniu' l~kkoatIetycznych 
'l11strzostwach Hiszpanii ustanowione zo
stały 3 nowe rekordy, a mianowicie: sk~ 
w wyż 1,85 mtr. przez Irigoenj bieg 200 
metrów 22,4 sek. przez Ordoneza; 4X400 
- 3.40,2 przez klub Visnaja. , , 

MISTRZOSTWO KLUBOWE ,,sIł. Y" 
SEKCJI CIĘżKO. ATLETYCZNEJ. 
W dniu dzisiejszym odbędą się finało

we :awody m1sirzoskie klubu ,.Siła", (uL 
Piotdrows!ł:a 174}. WyeliminOW18lDi mi
strwwie prezento.wać he<:Y~ barwy klubu 
tego na zawodach o mistr,rostwo Polski w 
,Wanlmwie. 

O,próclZ p'ow-y±sze~o puharu rozj~y-
WIt\ll1!e będią 1lI~dly: pir0Z1eiSIa NdWlaika za 
400 rok. ~ !p1U1halI" gem. Sdlktol11Slkielgn Zla 
slZ'oo.,f!eltę 4 pr~elz 50. PIOO~m OIbejmU!i'e 
'WISIZY'sltllde punlk t Y nlO!t'lm.a!1neJgo pt11og1:ia/mlU 
I()IHmlP~j'Sl1dJe,gl(). U~r.zytm'Y II' OIl".alZ 1P11ett"W5lzy 
sumiki z 'WIiea;y lO-mekowl€~ i skoki z tmm 
p1ol:i,ny ,POIStba<W[oni€ j1UIź na. dość wy.sdk.im 
~olilomrue. W p'O<Il'Iedz~a,f.ek 24 b. m. roze
'gna'tly będzil€ p1let1"WSlZ'Y' me'cz Wlalbelf"'p'o1lO 
o. mńlStl'lZlOsltwo W'8ZlSI'1Ja1wy" m~~ druży
nanml A. Z. S, i MalkaIbi. 

=W#ft' EW i 5 

Już wiadomo. że ... 
, M. T. K. i SIavia t'oZ'egt'ają IW ~i,e 

przeleciał kpt, Arrachard i pilot Carol I WII',z,€IŚIIlJi;a Z1wW'Ody z "A.matoraml~· ~ .,Ha .. 
a~'oahem", Je5<t '!J'l1ClIw'Cl~odoibne. Ż~ i~dlen 
z t)'lclh me·cz6w, lbędlziiC !pl"z,e:dlmoozem OlM!o 
~ieogo. 

Zawody międ'ty:pańsiwowe Ausfrja -
Belgia oobędą się praWdopodobnie w 

• grudniu b. roku. 

ro 1 a sportowa Profesjonalizm w piłce nożnej Węgier 
O PUHAR DA VlS'A. NA ROWERZE DOOKOLA WENECJI. .me :plI'z)1101bl'elloo. się w S'zaty ofilcja[ne re 

. . wlZigllędów czysto 'Pl1atkbY'CZiIlych. ProwIo-
~EW YORK: - Do f!n~~ o puhar PADWA, .18. SIerpma. N.a początku I· d1'lJ1 węgł.wslk. zw.:p. n. twie'1"dlzą , że 

DavlS'a w grupIe amerykanslcieJ weszły bieżącego ~l1esIąca odbył. SIę doroczny . alIIl~tQ;1"'SfiWO" ba<rdZJ.i,etj 'P'op~wca, ~d'Yż k,lu
drużyny Japonji i Australji. Jap-onja wye- l bieg kolarskI ~a p~zestrzem 30~ kl~. d? ' by :me Otp'llaJca;ją (~alko "OOlaJt'Ol'\Słki'e") mxł· 
liminowała przedtem !Ńespod!zi~anie : okoła Wenecp. BIeg ten budZIł wIelk~e lIl')'ICh pocliartkÓ'W. Belz kom:oo,brurzy .... 
., . • \ zainteresowame ze względu na to, ze 

HlSZpoo.łę, a AustralJa Kanadę· ZwyC1ęsca b ało w nim udział dw6ch rywali kolar~ 
• A J' F' r meczu Japon,a- usUa Ja gM z ranClą. skich: Girardengo i Binda, z których dru- Sędziowie footbalowi A i B klasy au

strjaokiej żądarią .()Ibe'Cn~e rw<yIS1okJIc!h hooo
rnll"jów za IPll'lOIWIad-zenile zalwocJ!ów, a ~a. 
iOIO'wilCie :pół miJlj'OIIlla kOil'on rz<a meoclz ~1el1'
W1S'Zlckil'alS<owy (70 t')'lS. k.,oron rówttlla; Silę 1 
dlOII,aJtlown). Ze w'Zl~lęd'11 na to, Źle k<osrly te 
polkl1"YlWlaJją klUlby gl1'1a)ą<ce. ~'tóre oSlw:tnllO 
'W!el&eJt'U!ją pod Wlz.ględem ti'nlaomsow-yun -
Ij,eog,t ,pil"alwodtqpoodlobn,e., że Q,o~dzie do po· 

a zwycięsca tego, ze Stanamm Zjednoczo- gi jest zwycięzcą biegu kolarskiego nao .. 
• koło Włoch. Wyścitł ten wygrał jednak nymt. 5 

Girardengo, pokrywając 300 kilometrów 
SREBRNY KRZYż ZASŁUGI 
ZA KRZEWIENIE SPORTU. 

W ARSllA:W A. - Jlalk sdę oowi,aaUlje· 
m y c1łiugoliCltci ipl,,€IZies k<hvbu s,P'O'l"'t'oW'elg,o 
"Oil'lZleł Biaiły" lP. Amthllll1'd, ort'1"z)71ffiI3.lł od 
prezycl\e.nVa RZie'c'zYJPlOS\P'OIlIi1tel; :pdslki ej 
,.Ka-z)"Ż ZaISlbugi'" 'm km.'elWI1l€ltlcrle S1pIortu w 
aJ1'IIl1~. 

NOWE REKORDY KOB,I,ECE. 
KOLONJA. - Panll1!a Bl<oclk (Ha'tllo

wel1') ip.()lb1ł1a, relklOlrid Śrw11C1ltlOlWY w bi<elgIU na 
100 m t'!'. oo1.ąlga1ą1c ŚIW'i'e1tny CZlaIS 12,6 sek 

PRAGA. - POOIOZlaIS lelkik<ol8.lłile~)I1cz... 
Itlyc:h oClz,eoClhoSibowl3.ddc:h m!lS!brz.:OSltlW k'Olbl,e
c)'lC1h p. 01mlelroWa. pIOlbia',a lf'Ietkoro światlO- \ 
wy w mwcile o:>: ZICZlejpem otboulI"ą'cz IZ wym:i
Ikliem 53,14 mi4', 

KOBIECY REKORD śWIATOWY 
W PLYWANW. 

NOWY JOijK. - Milslttrlzy!ni QlJ,i,I11jP19-
s~a milss Lal~le pOlb1lba relk,ord! ŚlWia1cJW'y 
ty{ pty,wtaJnJiJu Mi 100 y_ sli;ytlletm d'QlW'olln;ynn, 
osiąl~auąlC CZlalS 1 :02.2. 

w 13: 11.30 sek. przed Zanagą, który przy
był za nim o p6ł długości. Trzecim był 
Binda, czwarty Brunero. 

KINIZSI (Tem~szwar) MISTRZEM ,"'1a1Żl11ych lSICylSlj~ między alust'nj. ?Ni. p. n. 
RUMUNJI. la ,.ZJWi<\,zlld<em s-ędzi6w footlball'owy!ch". 

BUiKAiRJESZT, 17 sierpnia. Do ~ało. 
wej roz,gt'ywiki o mistrzostwo R;un.un}l sta· Bilans "Hakoahu" p'o. tl<mrnee IW P.ol~ 
nęły nrujlepsze dwa iknUlby xumul1!sll.{1z: p. C. S'C'e i ŁO'tIW;1le IPIt"z,e,dlstaIWI!la S1,ę n<astęJpuj~. 
A. S. P. i Kinizsi. Zawody odbyły ~H~ w 'CIO: !I'Iozelgn,run~clh ,ZlaIWlOdlów 15 (.w,g,ZYS~~l'~ 
A, d' ub~e4ego t'\l\~odnia i zakoncz.yły 'W')'Igtralllie) , g,Ło.snmelk bl'lamek 89.3 n'a ko 

r a zle l> 1/5 K' . . , , . d oc . .n,' 
się zdecydowan~m z,wydęstwem . ln1ZS1 w ~zy.sc w'le, e IZY""OW. 
stosun~u 5:1 (1:0), adkolwie!k UCA:~~ B' Szwec)i. R~pid" rozeónł 
stawiał silny Op'ÓT, z~as~:za do ,pauz1 21

• tl3.Jl11 ~~:~ÓW' z ktfuY'ch 3 wyt~'fl3.f 6 
nizsl, dla 'k,tórego .bM~kk z~oJt\ V r;; !e~ za,k'ończył il"emr.lSl()~o i 1 m'€c,z do'" tea,tn'11 
Pe s €i1

6
e
b
r , Se.ffim}.e '~lst ~z ~zędu ni.i,strzostwo !,kiopenlhalslkl,€lglO IPil"ZJelgll'1all. ... ~t.os,~,nek bre-

spos .'}'o raz s y meok 17:11 nla k'orZ)'IŚć ,.R;:>'PIOU . 
RumunJ1. . 

~ 
rrrz==zz .zz::.~ F 

Szczegóły kolarskich mistrzostw światowych 
AMSTERDAM. - W odbywających odpadli w międzybiegach, a mianowicie 

się tutai mistrzostwach kolarskich o tytuł Osmnala pobił Szymczyka, Galdaing po. 
mistrza świata na dY'Stansie 200 mtr. za- bił Pod.~6rskiego a Krewer warskiego, 

6.500 KLM. W POWIETRZU. jęli następujące miejsca: mistrzostwo a- Mistrmsłwo zawodowców: I pół!inat: 
NOWY JORK. ~ SłYl11l1li łotnd,cy a- małorów _ I półlfinał: 1) Meyer (Ho1.), 2) 1) Schilles, 2) Mesoops; II półiinał: 1) 

merykl8.;ńSICY WaldJe i WeoN prz)'lbylli w d~dlU I Oszmela (Niemcy); J.I półfinał: l) Maoi- KauimaDn (Szwajcarja), 2) Michard. Fi. 
'WIk.c'~Oil'l8JJd:rs~ d,o ~~~eog,<? LJot'lk,Au ~ol 'W'llell,. rac (Ho!.), 2) Leene, Fin,ał I: l) Meyer nał: l) Kaufmann. w 12,4 s.. 2) SchiUes. 
I telJ po uZy IP'OIwllle UI'zm,eIJ (lIS <u!;;e tOs - ) u ._, f' ł t ' •• 1'1' ., • 1) M' h d. 2) 
NOIWY J,or1k nJa ipIl'Z'eostl!\Zlemn 6.500 klm. 13,4 s.; 2 m,~'zalJ!'ac; ma o I"zeae nu.er- mał o tr:Z0C1e mle)sce: rc ar 

ZWYCIĘSTWO BREITENSTAETERA 
ESSEN. - ooam.y ~iClI" 1Il,j'em~eclki 

Brei t'€lIl5lf,aiCrbelr odniósł ZlWl)'lc1ę.sltWlO lPo 11 
ITÓUnolłieih nad milstnzem EUIt'lOiPY Kl,ett11leIIV 
t' em (S ZJWIW;C~ilt1j a) . 

WYśCIGI KOLARSKIE W TOSCANJI. 
MEDJOL.AJN. - Zwydęs.Cla. wyśd .. 

gów !kol'alr5IkńlCih TO'SlClam;,~ NeHio Ciacchlalf,i 
p'nzlehy!ł 280 kllm. 'w 10 g. 25 m. 51 S., Oj,. 
ryąc ~~diź,cla B1is<l,etri o 20 milD. 

su l) L.ene, 2) Oszmela. Polscy kolaue I Mescops. 

Pierwszy rower elektryczny o 3 kołach 
MEDJOLAN. - F.aJbrylkta ",.L'I,ndu~ 

5brjla di Mi,llaatlo" w)'IP'UścVl!a prz.ed kmlku 
OIl1Ii.ami pilC't'WISIZy modelI Il'OWiCll"U e'leikLrY'cz
ne,g,o. R'oweif j'elSlt brud'owlalIly 8-ffila bwteil'q'a .. 
mi. Kolia '1"obią 3.000 Qlb.ro'łów ,na minutę. 
Możliw'e obcią'żelni,e Dla lkIa.liidiC kloDo WY'-' 
1l!osi 20 kljg, W dnWu wc,wrialj'SIz,V!Ill DJaI 

P1ialZZ8 ded DOll1JO P uhl i1c·z.n oś Ć urz.ądZli~,l. 
owa,c)"j,ne tpt'lZyję.ciiC tlW6if-CY pi'e'rwsIZ( ,;"0 e· 
lelktrycmei&o 'W,e'hńikuht inż. Bogg:o, MÓ1"~ 
u~zą,dJził piWWlslZy p'l'óbnv wy:alzd na mi,a .. 
s'1:o. Rząd wł,c~k1 zlailmp ilł iu-?' 1600 w ylŹ €·ó 
wSIO'om.n'ilaJnytch rowcifów d'l,a ann:id. 
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rze ł ,-C B O Cenn!kij we frankach 
l] szwajcarskich 

r l • 11 • ł · b ł h·· , · ł· projektuJą wykończalnicy i farbiarn U1ÓWny naC!SI' est PO ozony na awe nę, c OCl8Z l Inne ga ęZle w dniu wC2lolr'a.1sz}"m od,byto się w 

, staraja si" powiekszyć produkcję zwiąZJku wykońoZJa,lni i fa~bia.rni okręgu 
.,. ~ łódziki,e,go pos.ieclzeni€, n,a kt6rem oma. 

Ros,;a, z j,elj og,rolThJlą, choć zubożla.łą lu- baJWełnu'anych!po 100,000 wlrze'Cron k1a'idla, l TyLe w dlall1sIZle~ i bHżs,zelj prrzys.zł,o.śd wiltlJno erięilką sytoo.cję w ja'ldej z.naJa,zły 
OOOŚc4ą, nile pl"'~eSlbaJj,e być przeduni,otem k ,OlSzJtlem 44 mi'ljlonów rubli. włókiłe:ndICz,e;gO 'PI1z'eJmysłu ' ro'syj,s1kieg'o; ~-
żyweg.o Zla~lJlt>eresowa1llJi,a dlta n>3.lSlZego prze- hecna sytua{;ja prze,ds,truwila się w t,en się f.a,hr)l1k:i nralle'żą.ce do związtku. Mlędzy 
mysru w'ió:lr,A'e;nnoczcgo. Łódź z uwa.gą ~le- Równ!le'ż 1:l1"ust wJ'Il'obów we~n~anych sposób, Ż'e zalkl?a,dy p't"zemys~u ba'wełn~alne- mrnemi pro}~kt'()lWla-TIlo po,clnie,sielIllie cenni-
dzi liW)1lkle przebieg 1:'raltl z.a1kc p , d!ołkony- "MossukIliO" planiUje zwięiklSz'2n.ie ~Iwej pro- go faiktycz'ru'e rtozsze'rzają swą p1'odukcję, ka i lxzemi,a.nowlo.ln.1,e go na frraJlllki szwalj. 

h .:I' • I' W· d'Ulkdi W T'IIMz"'SIZJ..- roiku z 10 minr,. metrów d .. k' b' w.amyc . u 'llla's przez pr::e'll'slt.aWIJ!C1Ietl'1. , me- 1""" 1 ~ lY'UL g yż nal]V/'lęl slze te,st Z'arplotrze' owa,nl!ie na catrsikioe. Wobe,c !'O:T.bi.cż.n,:}ści poglądów i 
oJ <ł" • k" ,. l' "ą na 12. To s-am() da;e sńę zauwC'iyć w j'n- I b b _1.' 

SGl{)~~U 1 ooze U]€ S1ę z m0C'H~1l'J?' ,1IWOSCl h ł ;!. 1. k" wyro y aWeJ1malJle. spóźnion,e)' pOlry. .p'oo!'edlzen1Ie odrocz,owo 
lLre,gulowa,nira. st'osunk6w ha,ndltOwych ze ny~ ga: ęzi'aoch ptlzemyrs'lU W1Ó, loenn~lczego, I W kwi!e'bnkl np. wyprodt1lk.owa,no wy- .1 

hod 
. J • ... . tak np. przemysl dlZiany i -pończ,oszniczy b' bł' h ~ 276 ,~., do piątku, nie U'chwa1l'a,jąc chwitlQwoO ża'l!' 

w<Sc lJ1:m sąSl,aUem, WląŻąC z loelJ11 rn.oze b h 1'0 ow aw€ nJ1anyc za ml!ll'9'now rtl- . . 
zbyŁ d

'
3.1eiklO id?;c,e nardzi.iefe. o' 9łtwl1oWlał w Niemczec 350 ma,szyn, li- bU (111,5 ffiii,l~. me~'l'ów), c,o WyIliOsci. 3,5 pr. n)'ch zomi'Ml w cc,n,nAk,a'crh. z. 

C1ząc, j,ż w ten spO'sób podnilesi'e swą pro- L' L d d k .. 
Z a'PO'mma się )'ednak o 1enn, że Ro~a d ZWyŻiKJ. w s't'osun/KU 10 p1"O u' c~- Z po 

~r ukoję o 75 proc. .:I. • •• G' , 
pl1Z!e d wojną ml,ata og'1"omny ptr!Z;emY'Sł włó- p1'ZeUln1lego m:le'Sl'l!C,a. OIt'Ze<) nraltlomi'as~ 
k~el!lln,i,c zy, iOwinowa,ny copt'a:wda p'1"Zle:Z l'e- Rząd s,()IW~e'ctki S1bal1'a si'ę liŚć na rękę tru- przedsltaw,ia się pif10dlUJkcjra wyrobów weł-
wolucję i niewyst;areZltljący obecnie na po- s,tlom, popi'el!a,jąc <il7A-i~a,ln<ość ut'W'orzolllej!o ni'amy:ch, która w ma'!ICU i kwd,elbnńu ulegta l 
'brzcby lud,nośc! Slow.ile,tów. W~ardlz>e bolS1ze- t'owaIJ.1z)"Stwa d~a imporrtu sU!t"o'WCÓW i ma-I zmni'e~sze,nriu, W)"11Ios.ząc 3.650,000 met.r6w 
-w..cki'e st3.Jrają się obecn:'e zwńęktSzyć uru- szyn, TloZiporządZ'aJiąceg'o kapitra!em w wy- goltowych towarów. . , 
chomienie wla,o nero przemysłu i }eslt ni:e- Stokości 1 mil'}ona rubli. Trz. 
zmiernie ~nteresujące, jalki'e są 1Jamia,ry 
Sow depii w d'?~ 'edz:'n~'e wlókile!lmkbwa na 
przYStzł()§ć. 

Rosy;sld p,rz,emysł wrókilenmozy nai- D l ' · k .' 
bat~cLziei boda~ uderp~'a~. ~e wSZ)'IS'liKkh g~- O ar znow IZWYZ u1'e 
łęZl przemysłu rOSn';lklego. Stało to SIę a 
wskutek ploljlt)'lkli l'Iządu s,oMerclkoire;go, st·o- W Ł d • & 20' . W • 6 15 
sowa,ne'j w la'talch uMeigłych względ'elffi O ZI • ,warszaWie r', 

J?rZ'em:słu, któ~~ ~'~;roW'a~lzH.a~ cl() tego, l' Zwiększające się - w ciągu ostatnich I Polskiego, zakupuje pokaźne ilości. dola
ze pOltrzeb. y krall. m_ ;'10~ " hvc z'-\,s.T)oka- t h d • t b . b h ' ó·_ li..!. ·· i" In • 
ia<tlc przez whg.ną wy t WĆ'rC zO:ść. rzec Ul zapo rze cwarue o cyc wa- row na sll:nu'ZJ.e meo ICJa ej. 

Pos.[anowi'o'lO ''I:)tbec tego spl"owadząć lut na :rnku prywatn~ wywołało w dniu Wytwor~ła si~ w ten .sposób niezwy-
z poza 1rrra~ll nie tylko SIl"'owce, ałe i g{)~O- wczoraJszym dalszą l bardzo gwałt~wną kle skomplikowan'a sytuaqa: Bank Pol
we fahrY'ka,ty. Ten ~'Posób ok.a':>'.ał ~,ę ied· zwyżkę kursu do18'fa. We wt-orek w go- ski celent zahamowania spadku zł'Otego 
!lak nieprraJktycznym, j!<ly7. Ros~i iest nie- dz.ina·ch przedwieczornych ode'awa:no do- wstrzymuje przydziały walut obcych dla 
zm1e'mie til'ud'n,tO dlOS,t-osować Ślę d~ ~:ąd;ań lary w Łodzi po kursie 5,95, natomiast przemysłu, ten zaś ostatn,i zmuszony jest 
zaplarty S~3:"W"1IMlych przez za 6!ramcznych • • . od ęł . '1 k ' 
k . trr h' t' J b "t.ó " "'" wczoraj, lUZ rana, rozp.ocz a sIę S1 na upowac waluty na rynku prywatnym, 

'on: a en, oW. als:n-em WG' oc le",o leli'" \ kur _.l-L.._ d -.lł ( • 
d1a.rcz,e,go r.ządzącoe "fery Rosji CiZ"Y'Ilią u- zwyżka i s po paru gUW'i!"nla.ch {)ISZta\l I który poslada ograniczoną ilość dolarów) 
be,cn~e usnlm,e s't.alI'a.nioa, celem rolJbuo.owy do 6.20. Również z WarszalWy dO'Iloszą o '!}'Wotując przez to dalszą ich zwyżkę. 
t<OIS~rs~~~o p!'ZJem)"Silu .wł6kierunrc~e!!o, lub silnej zwyŻ(:e. Kurs kształt1rlje się tam l Znalelieniem wyjścia z tego błędnego 
chC'l'azby d.oprowa,ruzema p"odu!lroj'l dlo sla- cokolwiek niżej niż w Łodzi dochodząc k-·a p ..... ..:.... t hm' t ., • 1": 

d
' ó . f VI v ... ~y na yc las zaJąC SIę lUe-

nu or:zre 'woJenn~~o. do 6 15 oddawaniu • k ł d . B . 
Z .o!ece:;-i,a nPlwyżSlZej Jud()IWej rady • w' row~tcze o a rzą, owe l. an.ku PoJ.s!ciego, 

gospoda'rcze.l opracoWtaIJlO dIWa projekty Zwięli:szenie się po-pytu na rynku pry- abysmy przetrwac. mogili- okres dZlelący 
sanra'Cy;ne. Według jednego z nQlch pro.duk- watnym nie jest zjawiskiem niezwykłem; nas od chwili zredizowania tegorocmych 
cja . ma być '!' ~iągu ,lO I att . pO,drniresllooa do Z'\'1ażywszy, że !ll'zemysł, zmuszony jest ~hioróWt na który to czas przewici!" 'a<na 
la11uch rozm~a. ,row, ze. ,zuzyc:e ba:wełny, pokrywać swe zagnuiczne zobowiązania. I jest poprawa syłuacit 
prze~ pl'lZemysł, wyr,az:l.jące SIlę w T. 1924. • . 
sumą 13 mHj'ouów pudów, ma os.iąg.nąć 30 a me otrzymUjąc 7.upełnte walut z Banko T. R. 
miJljonów pudów w r. 1934. W t)'!ffi c~a'sile 
pllCiJnowane jes't rÓ'WrnJi 'eż zwięlk'SZJen,i,e mlości 
wIIzec1ro,n 09 mi<ltol!1ów. Drtl~i pl"ojeJklt prze-

. widuie ZJrea.1izowamti-e powyższych zamie
rzeń w Ci<\gll okresu piędoleirni,e,go. 

Dotychczas ni·e zd'c>cydowa1no jeszcze w 
myśl którego z obu planów n.a~ży postę
pować, 1JrzewaiŻa jed.lJl'aik mnl'emanl'e. H 
pi'erwszy z projektów led baord,Z'irei re~ny. 

Równileż na bliIŻszą mete oplia,oowano 
&2'JcZle~ólowy pl'aI!1 produk.cj,'. kitóry tp1'1ZeW1-
du'je na rok gospo::lra,pczy 1925-26 17 pr{)
cenrŁową zwyżkę pr·odllkcji w przemyśle 
ba'W'd1n~'anym w porównoa.nitt z l'okiem u
bilergłym. 

Cały sze!e~ Th~eczynnych d()ltych c.za.s 
fabryk ma uledz 1.lJru~homic.n1uJ a prócz te
~o powstać ma w;eJ.e TIO",vych zakł'adów 
pl'lzemyskwych. Tak np. rozszerzenie 
drzi'a '~C'.ln(J.śc i ku,s·fu włókienniczego Iwano
wo - \V/oznri'es,i'enS1k pT'rew-id'ziranre jest resz- . 
cze w roku bieżącym l k uS't ten w órud
TIliu ma os.iągnąć 'pro.dukcję, wyn~zącą 
39,OO? szvuk towa>!u dzile,nnJ'e , t. j. oIkoło 
40 l"'li'llonów metrów mi·cs1ęczn.ire, onv '11-

rucho:nicnht U61 .000 wI"Zecjron {33 000 
kil'osien. 

Trust Pre5lneńsiki równdleż ururchaan.m 0'

becn~e. 2 tkalnie i ~ vrykończamlę. cLOItych
czas ?lCczynne, ktore zwięks.zyć maryą pro
dt~k:::)~ le~o o,kr"gu o 5 m~J}onów meków 
lmes.t ę~znic. M oski:ew.s,k i trust ba,welruany 
p.owH~ksza ilość swych maslzyn o 700 kro
Słe'Tl . dale·i przcwid,z!'3Ina je;~l na r. 1925-26 
w tyn okrę~l1 hudowa t.rze·ch przędl7lal't1Ji 

= 
Er 

== 
Uch~k ~nierzy Z czarnej lisI, 

(e) fi.rma Landek i Hoffman w Łodzi. 
któr'a ni€ w~~ku;pUa ?rolt,e:st6w z wysb
w i·er:1 a Sz. Fein pł.a-ci· reguIa.rnie swe z.o
ho w-ia:zani,a. Brmra. J. Birrencwajg i M. L. 
SZYIPIPett' w t odlz:i , która l'óW1f1i,e·ż była na 
cZlalfll1e,j liśde, pl,alCi re~tl~almi'e swe z,obo-
wią'z.u'I!:i ::l 

F ' J C· - :,rm,a . le';;'se r , W MSlz·3.I\'/,a , Sienna 
2~, ure,guJ.o·.n ,Ia ca,ła{owi'cie swe zorbowlią
z'aTIi'a 

Zmie'nność pO lrycia złotego 
Stopień odpływu walut z Banku . Polskiego jednak 

osłabł znacznie 
Sprawozdanie Banku Polskiego ze Sb-l' -"ciut obcych zmniejszyły się o dalsze 

nu swych rachunk6w po dzień 10 sierpnia ;':1'oT8 miliona złotych, wycofano z obie-
roku bid., wykazuje w pOTównaniu ze ' "u złotych na 3.837,165. 

sprM\rozdaniem za ubiettłą dekadę, które Jeżeli uśw!edomimy sobie, że w clą
omawialiśmy w "Głosie Polski~" z dn ia i ~;u lipca odpłynęro z Banku Polslriego 40 
10 ~ •• m. ~z~, acz. bardzo n!eZn:ilc~ncJ ) :l:.;!;tlnów dolarów, co czyni przeciętnie 
ztr.!l~eJszenle Się stopnia pokrycia złoh /o n. na dekadę 13 przeszło miljonów - to od
Nie wolno jednak i z tego stanu rzeczy je- .. :yw pien.'s::ej dekady sierpni:! uznać 
szcze ,?,dągać ża~ych ~as~iając~/ch "ależy za sOOsunkowo niezwykle nikły. 
d1:l skra:vnego ~1'Zmu WIllloskow. . Za- Oczywista _ jest to skutek zupełnie na
rzą~~lua. ~estryJ{cy.JDe .Banku P~lsk!ego, gł~go zahamowania przydziału walut na 
"tV dZdedz1Dle o1!ran1czen1a kredyłow dy- cele przemysłowo _ importowe, fakt, kt6-
9kon,towych n~e dział~ły }eszc.ze z cah r~go trwanie na dłuższą metę jest całka. 
mocą w okreSIe, o ktorym mowa. wicie memożliwe i w najbHżs.zej przyszło-

Przydziału walut jednak nie~l nie ści stan ten musi ulec zm1anie. 
było wcale. Est. 

W ciągu lo-ciu dni sierpnia zapasy 

. Wycofanie z obiegu banknot.ów 5-złotowych 
31 b. m. przestają byt prawnym środkiem płatniczym 

Z Warszawy donoszą nam: ' 
Wczoraj podpisane zostało przez r, lnl

sin skarbu 'rozporządzenie, dotyczące wy 
cofania z obiegu 5-złc tJwycn banknotów 
Banku Polskiego I i H emisji (z lat 1919 i 
1~24 r.) 

Biletv te będą stanowiły prawny śro
dek pl tnic:z:y jeszcze tylko do dnia 31;go 
sierpnia r. b. po tym zaś t~rminie będą one 
w ciągu pół roku wymieniane przez cen
tralną kas~ państwową, kasy skarbowe, 

oraz oc!działy Banku Polskiego. 
Zarządzenie te wydane zostało w for

mie rozporządzenia ministra skarbu w po
rozumieniu z radą Banku Polsldego, a to 
zgodnie z art. 49 statutu banku, przewidu
jącym ten sposób wycofywania, z obiegu 
biletów bankowych. 

Wycofallie banknotów wartości 5 zł. z 
datą 1919 t. i 1924 r. zastało zarzl!,dzone 
wobec wypuszczenia w r. b. biletów zdaw
kowych tej samej wartości. 

w p zemyśle czesankowym źle 
Redukcja pracy i w strzymanie sprzedaży- Podwyższenie cen 

nem do 90 dni. 

Rynek pieniężny 
Wamaw~ka' Dieł~a urzedowa. 

WARSZA w A. l 9go sierpnia (Pat). N. 
dzisiejszej Slieldzie urzędOWej notowallla były 
następujące: 

Dolary 5.18,50 
Franki franc. -.-

C7FlO. 
Belgja -.
Holandia 209.90 
Londyn 25,31.50 
N. York 5.18,50 
Paryż 24.50 
Pragd -.
Szwajcarja -.
Sztokholm 140.12.50 
Wiedeń 73.285 
Oslo -,-
Włochy -.-
Pożyczka dolarowa 70.:-
10 proc. pożyczka kolejowa 85.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota -.-
4 i pół proc. listy zastawne zIem-

skie 16.25 . 
5 pr. obI. m. Warszawy przedwoJen· 

ne 13.50 
4 i pół proc. oblig. m. WarsnW! 

przedwojenne -. -

6iełda a_[inWa 
Bank Dyskontowy 4.90 
Bank Handlowy 4 
Bank dla Handlu i Przem. 0.50 
Bank Zachodni 1.50 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1.60 
Bank Zarobkowy 7 
Puls 0.47 
Chodor6w 3.15 
Cukier 2-2.05-2 
Węgiel 1.35-1.37-UO 
Cegielski 0.32 
Węgiel 4-ej emisji 1.15 
Lilpop 0.42 
Modrzejów 2.55-2.45-2.50 
Norblin 0.65 
Oslrowieckie 4.45 
Rudzki 1- 0.97. - 1 
Starachowice .1.52 - 1.15 
Zawiercie 7.30 
Pustelnik 1.15 
Spirytus 2. 

ffotowanla złotego: 
W dniu ·19·ym sierpnia 1925 r. 
Za 100 złotych: 

21.M 
71.34-72.08 

Londyn 
Berlin 
Wypłaty na: 
Gdańsk 
Wiedeń czeki 

bankn. 

88,80-89,89 
120 25-l 20.75 
l tK.00-I19.00 

Urzenowa ulołna Odańska. 
GD.a..NSK, 19'\.10 sierpnia (P~t). Na dzi· 

siejs:z:em zebraniu ~ieldy gdaMkleJ , notowane 
w $!uldenach ddańskich: 

100 zlot;'Ch polskich SB.SB-89.ll 
Czek na' Londyn . 2520.75 

Telegraficzna wyplata na: 
New-Jork 518.85-520.G5 
Zurych l00.62-100.!l8 
Berlin 1~3 445-123.755 
\V arszawę 8r'l59-8~.61 

Motowania g\głdowe W londynie. 
LONDYN, 19 sierpnia . (Pat), Zamltnięcil 

gieldy. 
4.85.70 
tOM5 
106.40 
155.81 

~Jrowincii 

Syluącia w przemyśle wyrobów czesan
kowych przedstawia się obecnie nader 
niepomyślnie . Wiele ' abryk ogranicza 
ilość dni pracy, pracu iąc przeważnie na 

(e) Za.mcs:l \' \·.YDlatv firmv p . Flid ćf- skład i 'vs lrzymując się od spr:r.eda ży po-
ha:.lm , f'lo.::k i R;·w·b ·. ·Tarn ó'w. TCl 0- I siad. nych towarów, 
t t ' f' k l Ceny zasadniczo wzrosły o 10 procer)t, 

6 a Illa l·rrna za .l(·p UJe' w ŁO<:!Zl towlCłlry za l przyczem warunki zapłaty zmieniły się o 
~óWlkę lli8. cud'ze n'aJ2JWdlSlk(). tyle, te przyjmowane sa weksle z termi-

Sytuację fabryk wyrobów czesanko
w '. ch utrudnia także zmiana warunków 
sp'r z cdaży stosowana przez. fabrykantów , 
prze,:dzy czesankowej , którzy przyjmują za 
przędzG weksle z terminem 60-dniowym, 
dol ic7i.' )ą c 3,5 procent w stosunku mie~ 
sięcznym. 

Nowy- j(}tl( 
Francja 
Bel~,a 
Włochy 
Szwajcarja 
Hiszpania 
Portugalia 
Holandia 
Dania 
Szwecja 
Norwe~ja 
Warszawa 

--»llC- _ 

25,Q4 
:;5.70 
2.46 

1206.12 
21.1CJ 
1 ~ .C:j· 

26.10 . 
27.liO 

"-- ~ .... '( 
. ",- ~ . 
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II URZĄD SKARBOWY 
"odafkdw ł opłat skarbowych 

w lodzi. 

Łódź, dnia 19 sierpnia 1925 r. 

E. 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po

daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków i opłat skarbowych odb~cl.ą si~ publiczne licytacje rucho
mości, zaj~tych u niżej wyszczególnionych dłużników dnia 27 sierpnia 
1925 roku mi~dzy godz. 10 rano, a 4 po poł.: 

1) Sapir Sina, Piotrkowska 26, urządzenie sklepowe. 
2) Najfeld Sz., Konstantynowska 28, 100 swetrów damskich. 
3) Długonogi Szymon, Wschodnia 43, meble .. 
4) Krygier Stanisław, Konstantynowska 36, maszyna do w~dlin, ma-

szyna do szycia, 3 wagi. 
5) Markusfeld W., Cegielniana 114, meble. 
6) Landsberg, Zittenfeld i Redel, Dzielna 6, meble. 
7) Ryński i Rabinowicz: Wschodnia 74, 20 sztuk barchanu. 
8) Kurc M., Wschodnia 51, 10 sztuk towaru. 
9) Rabinowicz J., Wschodnia 50, d.wie szafy, kasa ogniotrwała, tremo. 

10) Granek Szlam a, Wschodnia 25, meble, futro m~skie. 
lI) Nadelman N. i Rabinowicz, Zachodnia 33, kredens z pomocnikiem. 
l2) Dzigański M., Szkolna 17, Piotrkowska 30/88, meble. 
13) Zelichowski' Rubin Leib, Piotrkowska 19, 15 sztuk zefiru. . 
14) Falkowski M., Piotrkowska 22, 20 sztuk materjału. 
15) Chaskielis Abram, Piotrkowska 85, urządzenie biurowe. 
16) Lwow Józef, Gdańska 81, maszyna do pisania, kasa ogniotrwała, 

4 biurka.· . 
17) Milewska Marja, Piotrkowska 47, urządzenie restauracji, t. j. 

bufet i szafy z rozmaite mi hunkami. 
18) Głogowski, Cegielniana 2 i Reznik Jankiel, Al. I Maja 16, 

ogniotrwała, maszyna do pisania, cztery biurka, meble, 
srebrne lichtarze. 

19) GoJdstein L., Wólczańska 41, meble. 
20) Beker Abram, Piotrkowska 111. meble, pianino. 
21) B-cia Frenkiel, Borys i Dawid, Al. Kościuszki 28,6 szt. tryle, 139 

sztuk bielizny trykotowej, 5 tuzinów bluzek, 2 biurka i 2 fotele. 
22) Chudy Chaim, Piotrkowska 82, kredens, tremo. 
23) B-cia Kon i Trunk, Piotrkowska 66, 60 sztuk towaru. 
24) Chigryn N. i Izraelit M. Piotrkow~ka 38, 40 sztuk towaru. 
25) Kozanecki Tadeusz, Przejazd 42, 20 mtr. sześć. owsa, 3 

wóz, 8 krzeseł, 3 stoły. , 
26) Gutman Pinkus, Perlberg i S-ka, Piotrkowska 66\ 2 sztuki towa- I 

ru, tremo. 
27) Głogowska Róża, Piotrkowska 60, 200 sztuk chustek. 
28) Presburgier i S-ka, Zielona 5, maszyna do pisania, kasa ognio-

trwała, 4 biurka, stolik, waga z ciężarkami. 
!9) Safian Jakób, lielona 14, meble. 
30) . Mendelson Leon i Syn, Piotrkowska 81, kasa ogniotrwała. 
31) Tondowski M. Piotrkowska 3t, 58 paczek prz~dzy. 
32) Kon lcek Zelman vel Salomon, Piotrkowska 59, 400 chustek 

bawełnianych. 
33) Szeps Emanuel ib·cia Korn, NowJ-Cgielniana 29, meble. 
34) Stankiewicz Ludwik, Piotrkowska 111, trzy biurka. 
35) Prywin Tadeusz, Piotrkowska 71, 10 sztuk towaru. 
36) Rajtberger Alfred, Piotrkowska 123, pianino. 
37) Stow. Właśc. Nieruch., Pomorska 21, maszyna do pisania, 2 biurka 
38) Adler Szlama, Kilińskiego 99, urządzenie sklepu, meble. 
39) Golewscy B-cia Kolejna l, 100 korcy wapna lasowanego. 
40) Terkeltau~ Izrael, Mojżesz, Dzielna 12, 4 warsztaty stolarskie. 
41) Frydman M., Piotrkowska 109, kredens z pomocnikiem. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 

KIEROWNIK URZĘDU: 
6305-1 w z. W. SOBIERAJ. 

Sąd Okręgowy w Ł.odzi 

Z/l'IJJfA !/@!I!i@II"!fI.. 

wyrokiem z dnia 17 sierpnia 1925 roku postanowił ogłosić 
upadłość Mojżeszowi Szczybukowi, zamieszkałemu w Łoozi 
przy ulicy Cegielnianej N2 26, oznaczając początek upadłości 
na dzień 23 czerwca 1925 roku, osadzić upadłego Mojżesza 
Szczybuka 'W areszcie dla dłużników. Sędzią - Komisarzem mia
nować sędziego handlowego Ludwika Hauka, kuratorem adwo
kata Maurycego Askanasa, zamieszkałego w Łodzi przy ulicy 
Cegielnianej N2 7 \ 

;pn,/or9 mll/llrllie Łódź, w sierpniu 1925 roku . , 
Kurator upadłości 

Adwokat MAURYCY ASKANAS A~!!!.),łll«R/J!! -. t!~r#8,7J.zejaztl4. 
6310-0 

Do sprzedania 
ko:mp!etne urZł\dzenie biura 
i sklepu w całości lub częt1ciowo. 

Z mocy art. 476 K. H. wzywam wierzycieli Mojżesza Szczy .. 
buka, zamieszkałego w Łodzi przy ulicy Cegielnianej N2 26, aby 
w dniu 3 ł sierpnia 1925 roku o godzinie 12 rano stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, celem wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Wiadomo~ć Ewangielicka 5 m. 1. 
504-2 

w ŁODZI 
Plac Dą.browskiego 

OLBRZYMI 

YR~COSSHY 
ODDZIAŁ I. 

Najwytworniejszy przybytek sztuki cyrkowej. 
Międzynarodowa rewja artystów 

ODDZIAŁ II. 
Rewja ludów-Japończycy, Chiliczycy, Ara 
bowie, lndjanie, KabVie. MArokańczycy, Hindusi. 

ODDZIAŁ III. 
Wędrowny ogród zoologiczny, treso
wane stada lwów, lampartów, tygrysów, panter. 
niedźwiedzi, słoni, hyen j Wilków - Farma małp. 
5 olbrzy:mich na:miotów - własny park 
samochodowy-maszyny cugowe, ot1wietlenie, lo-

komobile etc. 

I Dziś. w czwartek, 20·go sierpnia 
punktualnie o godz. S wieczór 

PREMJERA GALOWA. 
. Codziennie wieczore:m o godz. S-ej 

WIELKIE PRZEDSTAWIEtJlE 
Codziennie od g. 10 -·l-t'lj w Dol. 

zwiedzanie menażerji i karmienie zwierząt 

Codziennie od g. 10 - 1 w południe 
i od godZiny 5 po pol. .przeda~ bi-

letów przy kasie c,.-rkowei. 

W niedziele i święta 
po 2 wielkie przedstawienia galowe 

po poło o ){. 5 i pół - wiecz. o godz H-ej. 
Na przedstawienie popołudniowe płacą dzieci 
poniżej lat 10 polowę, natomiast na przed!\ta
wienia wieczorowe pelne ceny. Cyrk przybędzie 
nadzwyczajnym pociągiem W :czwartek, dnia ~O 

sierpnia, o godz. 8 i pól rano. 

Zwracamy Szanownej PublicZDOt1cl uwagę na na
der interesujące wyładowanie kolosalnego parku 

wozowego i zWierząt. 
Przedstawienia odbywać się będą bez względu 

na pogodę. 

6514-1 . Dyrekcja. 

Sędzia - Komisarz upadłości 
LUDWIK HAUK 

Wys'okie cła WWOlowe 
zostają zrównoważone przez 

niskie ceny 
towarów austrjackich fabrykantów i hurtow

ników. 
N ajkorz7stniej Dl o t n a przeto 

kupować w Wiedniu. 
Nie omijajcie okazji odwiedzenia 

Wiedeńskich Targów 
JESHEtiMNYCH 

od 6-12 września 1925 r. 
Targi będą bo~ato zaopatrzone w towary austrj. I 
zagranicznych fabrykantów. - Znaczna zniżka cen 
na kolejach czeskich i austrjackich. - Przejt1cie 
przez granicę za wykupieniem marki na wizę za 

SzyI. 1.50 (0.25 dolara). 
Informacje. legitymacje tarj:/owe i matki na Wizę 
paszportowa (\trzymać można przez Wiener 
Messe A.-G. W!~n VII l U honorowych 

pr2.~c:blawit:leli: 
w ŁODZI: Schelllter & Co Akc. Tow. transport. 
międzynar., Pomorska .\'! 21, Finkenstem & Baum, 

Przejazd 20. 6516-1 

Do Fabryki Wyrobów Papiero 
v,ych w Kaliszu poszukuje się 

drukarza tapet 
obeznanego z zestawieniem l lllle 
szaniem kolorów. 

Oferty pod: F. K. 2 z podaniem 
~wiadec'w i 'warunków do Admin. 
"Glosu Polskiego~_ 628tl-8 

O~łoszenia drobne 
Po 10 groszy za wyraz. 

l ~~~~~~!J~aR~~~!~ 
• na Interes rzez
niczY. Oferty do 

.• Głosu PoIsldego· 
pod .Interes • 

505-5-h 

Doniesienia rOlm. 
Akuszerk~ Pipiko

wa przYJmuJe pa
nie. Piotrkowslta 
152, m. 14. 55-lO-d 

ZagUbione dokUm. Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj-

. o-yrekcja W~ższej S~koły m~i;;~;o;:o,z;:~~i; p;~~~~i; 

LI-s e ni{· . o· I Nauk Społeczno I EkonomICznych DO~ri~~JS~~~df1:: ~~~!~; ;~uub:fo~;~ 

Krakowska Adela 
zgubila dowód 

osobisty wydany w 
ŁodzI. 278-5-11 

o Polskiego" sul>' 
W Łodzi Narutowicza 68, o niemiecki;ago. "Spokojny·. 7-2.m 

, . rty pod "Nlem-
niniejs2em podaje do wiadomości, że zapisy 302-2·n 

. datów przyjmuje Sekretarjat Szkoły codziennie demoiselle Ma-

M · ł ' I" godziny 6 do 8-ej wieczór począwszy od dnia 1 enseigue an-

I O S C· 20 września r. b. franyais alle· 
Jako Słuchacze Rzeczywiści przyjmowani są Voir 1-5, 

--IIIII�Ti��-arm--______ m ____ m _____ :Jl!iłfiIiiJ Szkoły osoby obojga płci, posiadające świadectw fIif~~k·1).~9~ 
dojrzałości; w pocłt.et Słuchaczów Nadzwyczajnych-I~ ____ _ 

Po raz ostatni! Po raz ostatni! 

osoby starsze, zajmujące samodzielne 
w instytucjach państwowych, społecznych i gospo 
darczych. 6257 

Swa klasowa GimnazJum Humanistyczna 
J. Maj[brzakówoy i A~ KoziołkiewiU - ~krzypkowskiej Wydz. 

go u-(dawniej Ił. RajskiEJ) ul. Sienkiewicza 37. lekcji w za
szkoły t1red: 

Egzaminy wstępne dnia 1 i 2 wrzet1nia o godz. 9-ej. Specjalnot1ć 
Lekcje rozpoczną się 5 wrzet1nia. ki, francuski, 

K l ~ l Zapisy uczennic przyjmuje kancelarja szkoły codzit;m· i s t o f j a, nauki 

R~ala inteligentna 
III izraelicka rodzi
na przyjmie na u
trzymanie ucznia, 
dobra opieka. O
ferty do "Głosu· 
.Opieka". 99 5-m 

l,lode bezdzietne 
Iłł małżeństwo po
szukuje pokoju u
meblawanego lUD 
bez, z niekrępujil
cem wej~ctem. O
ferty sub .R. S.· 
do .Głosu·. 6 ~m 

Pensjonat dla pa
nienek w lep

szym izraelickim 
domu. Pomoc w 
nauce, p i a n i n o 
.PensJonat" 12-1m ursy g ID.naZja ne nie OdD~;~~zennic, słabych z łaciny i polskiego _ Jekcj l"'orZmyorlo~cdnicze.Wia-

tr - 8 tri - ~ zbiorowe. lU Cegielnia-
W zan.resxe -u n. as glmnaz"um państwowego 46 m 6 od 5 przyjmę 1 lub 2 u-

ul. Piotrkowska 85. 6287-7 Dyrektorka: M. loziołkiawicz-Skrzypkowska. 5." :SOs-l-n czennice na mie-
szkanie z cało-

Kancelarja przyjmuje zapisy nowowstępujących do wszystldch klas od G dzienne m utrzyma-
II-giej do VIII ei włącznill codziennie od 7·ej do lO-ej wieczorem. 8-"'las. v ursy wmnaz,· alnr:'lłllllul". niem. Pianmo na 

Nauka codziennie od godz. 7 :min.20 wiecz. pod kie. n l1.i mieJscu. Sienkie-

ilr. med. 

Ze ligsonD wa 
Choroby koiJieco 

AKuszerja 
'Usuwame W!OSÓ\' 
z twarzy elektro· 

lizą· 
UL 6 Slerpaia .~ 

Przy). 1-4 oprócz 
niedzl el. 6:Z71 

Dr. 
A. S. 

TEN[~BAUr~ 
Wólczańska ,41 

powr6cił. 
Tel. 40-25 • . 

602ł-5 

Dr.Lndwik Falk 
Choroby skórne- l 

weneryczne 
~ eClen·. Rentgea,rn I 

k •• reDW, lamp" 

przyjm. od 10-12 
i 5-7. 

Nawrot .M§ 7. 
Telefon 28.07. runkie:m kwaliłi1ł.owanych profesorów gi:mnazjalnych. KI W Ił • 1~[Qmec:zn'J pokój u· wicza 29 m. W. 

Dla slnchaczYlczek) życzących oddzielne ldasy z nauką w godzi- aryosonOWej przy 6513.1-m 
nach wczeiiniejsZ7ch. · 10- f'o~1:ukuje się 

Sluchacze~ki) są przy~otowywani do poszczególnych egzaminów pań· przy ul. Narutowicza 44 (piramowicza 2) do wynaję- lUlU iJ'l1~§lł:!r.lł 
stwowych (z maturą włacznie I W zakresie giron. humanist. (z łaciną) i ma· (W lokalu kursów przemysłowych) 6515-1 ul. Piotr- Itupoa l sprzeaai nn .. "" .. r;;UH 
tern. przyrodniczego (bez laciny). Przyjmuje się słuchaczy(czki) do klas od II do VIII IrM",~lr::d: między Jęz. lacllISKlec;') 1: 

Początek wykła.clów dnia l września. 6256-8 bez egzaminów \vstępnych, apo miesięcznem przygotowaniu a Zie· lł asa ogniotrwała pelne:nt kwalltiKa· 
.Przy kursach is~nieje laboratorjum fizyczno-chemiczne, aparat kinema. ich przez grono profesorskie nastąpi Idasyfikacja. Oddzielny .\ wyjątkowo tanio eJaml dl! wyższych 

I 
tograflczny, oraz zespoł niezbędnych do nowoczesnego nauczania pomocy Kurs klasy trwa 5 miesięcy, Id. VilI-to miesięcy. na lokal. za 3IJLl zl. do sprze- klas )mnazjuln W 
naukOWych Kurs klasy trwa 5 miesięcy Klasa ósma 10 mieSięcy. Lekcje rozpoczną się 1 września r. b. Zapisy sub .Od. dania. Oterty SUD. Łodzi. Oferty pod 

Opłat.,.. niskie. Kierownik: A.WIERZBICKI. muje kancelaria codziennie od godz. 5 do 8 wiecz. do "Glosu .500· do "urosu~. ..ŁaClnIsta"do adm. 
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